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Kb ^  am & ja iy g  \kIHiLLE* M&rsXw y  o c b s  «« i"Oe o ic u n ig n ic z C i  vci. lo - io i  d ł < u ł I i .1i o < \izcnsiviw ij '1 i îr# u ą d u u  n  a ,  u*. »•» • “  **UIJU4.IAJ.Y: Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja, 5, teL 97; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, ni. legionów teL

"

W niedzielę, dnia 13 czerwca 1937 r. — jako w pierwszą bolesną ro cznicę śmierci

bł. p. MAURYCEGO REINERA
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SENAT ZAŁATWIŁ 2 0  USTAW
w ciągu trzech godzin

WARSZAWA, 11.6. Na dzicsiej 
&zym posiedzeniu Senatu senator dr. 
Sehorr z koła żydowskiego złozył inter 
peiację do Premiera oraz do Mm. Spra 
wiedliwości w sprawie przebiegu sądo 
wego procesu Cbaskieiewicza, skazane 
go na śmirt za zabójstwo achmistrza 
.Bujaka. Sen. Sehorr prosletuje prze 
i  i w ko dyskryminacji ludności żydów 
śkiej w mowie prokuratora oraz w mo 
ty wach sądowych pi zez twierdzenie, iż 
jest ona współodpowiedzialną za czyn 
( haskielewicza. Senator Sehorr prote 
stuje dalej przeciwko zarzucaniu społe 
czeństwu żydowskiemu nienawistnego 
stosunku do Paris! wa, jego władz i 
Armii.

Po referacie sen. Maciejewskigo 
Senat przy ją projekt ustawy o zapew 
meniu pracy i zaopatrzeniu uczestiu 
ków walk o niepodległość, wprowadza 
jąc poprawki następujące; Zmianę sto 
eunku zatrudnienia uczestników walizo 
niepodległość do zatrudnienia ogółu 
[pracowników 1 do 50 na 1 do 33 Pra 
wo do zaopatrzenia przyznaje^się oso 
bom, odznaczonym Krzyżem Niepodle 
gości z mieczami a nie zwykłym Krzy 
żem Niepodległości Dodatek rodziny 
ustalono w wysokości 20 proc. zaopa 
trzenia na żonę, oraz 10 proc na każde 
dziecko. Górną granicę zaopatrzenia 
wdów i sierot podwyższono z 80 na 100 
proc. zaopatrzenia zasadniczego. Senat 
przyjął projekt ustawy z poprawkami

Z kolei senat przyjął trzy projek’.y 
ustaw o kredytach dodatkowych, 
wśród których projekt o kredycie na 
rok 1937—33. przewiduje 10 mihonow 
złotych dla ministerstwa spraw wew 
nętrznych na akcję aprowizacyjną o 
raz projekt o dodatkowym kredycie 
na pomoc dla gospodarstw rolnych.

mmmu m n  cswiaiowei
Sejmu

WARSZAWA, 11. 6. Komisja 
oświatowa sejmu rozważała dzi- rzą 
dowy projekt ustawy o Polskiej Aka 
demii Literatury. Referent poseł Po 
chmarski, w konkluzji obszernego re 
ferntu dochodzi do wniosku, ze me 
należy utrwalać egzystencji Akademii 
w dotychczasowej jej formie, gdyż 
istnieje możliwość przekształcenia aka 
demii na aka /  mię sztuki, względnie 
nawiązania współpracy z Akademią 
Umiejętności. Wobec łego zaprepono 
wmt odrzucenie rządowego projektu u 
stawy, przyznającej jedynie Akademii 
Uchwalenie na to miejsce krótkiej u 

V Vobowość prawną. Min. Święt isiaw 
ski zgodził się na wniosek sprawozda 
wcy. Komisja wniosek referenta u 
chwaliła.

dotkniętych klęskami żywiołowymi.
Po załatwieniu 11 projektów ustaw 

ratyfikacyjnych oraz ustawy o wyko 
naniu nieinterwencji w sprawy wewnę 
trzne Hiszpanii Senat przyjął ustawę 
o przedłużeniu czasokresu urzędowa

nia organów ustrojowych m. Warsza 
wy w brzmieniu sejmowym. Uchwało 
no przy tym rezolucję wzywającą 
Rząd do przedłożenia projektu ustawy 
o samorządzie stolicy niezwocznie po 
otwarciu najbliższej sesji zwyczajnej.

Uruchomienie kopalń bolesławskich
uzależnione od decyzji  rządu

KIELCE, 11.6. W Kielcach od 
była się konferencja, poświęcona spr.i 
wie uruchomienia kopalń galmam i 
błyszczu ołowiu w Rolasławiu, pov. ta. 
tu olkuskiego.

Konferencja, której przewodni 
czył wojewoda kielecki dr. Dziadosz 
odbyła się przy udziale dyrektora dc 
parlamentu górniczo hutniczego n i 
niterstwa Przemysłu i Handlu p. Fe 
chego oraz naczelnika wydziału 
Ministerstwa Przemyślu inż. W:Kida 
Roboskiego wicęw. Bieniewskiogo

starosty olkuskiego 13 rzostyńs kiego, 
burmistrza m. Olkusza oraz delegacji 
robotników kopalń w Bolesławiu 

Na konferencji stwierdzono, że occ 
na dotychczasowych badań co do zasób 
ności terenów rudy wskazuje duze roz 
bitzności poglądów wobec czego posta 
nowiono sprawę tę przedstawić mmi 
strowi Przemysłu i Handlu z prośbą, o 
zbadanie tego terenu przez państwowy 
instytut geologiczny, umożliwi to bo 
wiem powzięcie ostattecznej decyzji 
przez czynniki rządowe.

Zmiany na stanowiskach
pańsłwowych

WARSZAWA, 11. ó. W niediugim 
czasie należy oczekiwać powołania do 
tychczasowego dyrektora Fun tuszu 
Pracy p. Dolanowskiego na stenowi 
sko prezesa KKO m. Warszawy. W a 
kujące po nim stanowisko szefa Fun 
duszu na razie nie będzie obsadzone 
Obowiązki dyrektora pełnić będzie do 
tychczasowy jego zastępca p. Biesie 
kierski.

Opowiadają, że dyrekcję państwo 
wej loterii liczbowej ma objąć p. War 
dein Zagórski, który swego czasu był 
sir oz tą powiatowym w Zawierciu

Atak nd b a g n e ty
na obcinku Ulanie

MADRYT, 11. Ministerstwo obro 
ny narodowej podaje że wojska rząd o 
we dokonały we wczesnych godzinach 
rannych w czwartek pomyślnego ata 
ku na bagnety na odcinku Utandc w 
prowincji Guadalaja,ra biorąc do nie 
wroli 130 jeńc-ów Oddz. atakujceą wró 
cily następnie na swe pozycje wyjściu 
we. Na pozostałych frontach — me 
godnego uwagi.

Marsz, Tuciiaczewski na usługach Nemiec
Sensacyjny  proces  s z p ie g o w s k i  w Moskwie

MOSKWA- 11. 6. W dniu dzisiej 
szym przed specjalnym trybunałem 
Sądu Najwyższego ZSRR. rozpoczyna 
się sensacyjny proces przeciw b. dy
gnitarzom sowieckim.

Na łąwie oskarżonych zasiedl: 
marszałek Tuchaczewski, Putna b. 
attache wojskowy ZSRR w Londyuei) 
Jakir, Uborewicz, Kork, Eideman 
Feldman i Primaków.

Jak donosi agencja IA SS wyżej 
wymienieni oskarżeni są o naruszenie

obowiązku wojskowego (przysięgi), 
zdrady ojczyzny, zdrady ludów Z "KR 
i zdrady czerwonej armii robolmczo 
wościańskiej. Materiały śledztwa usta 
liły udział oskarżonych, jak równ.oż 
Gamarnika, który popełnił samobó; 
stwo w kontaktach przeciwko pań 
stwu z kierującymi kołami wojskowy
mi jednego z państw obcych, prawa 
dzącego nieprzyjazną wobec ZSRR 
politykę.

Będąc na służbie szpiegostwa woj

Tragedia dziecka niedobranych rodziców
S ą d  ukara ł  matkę

Na bezludnej prawie ulicy Przełaj 
w Czeladzi znaleziono p »źn, m 

wieczorem pozostawione bez opieki 
dziecko. Była to roczna dziewczynka, 
która leżała w błocie i płakała. Dziec 
ko zabrano do komisariatu i wszczęte 
dochodzenie, które wyjaśniło zagadko 
we okoliczności porzucenia dziewzyn 
ki. Stało się to, — jak się okazał,,, — 
przez złe pożycie rodziców nieszezęśli 
wego dziecka.

Stefan i Helena Bargiełowie za 
'mieszkali pizy ul. Przełajskiej 3 w 
Czeladzi, żyli źle z sobą. Ciągle nie 
snaski doprowadziły do togo, że Bar
giel krytycznego wieczora zdecydo

wał się porzucić żonę i zamieszkać u 
svych. rodziców. Bargrełowa z dziec
kiem wybiegła za mężem i wówczas 
na ulicy rozegrała się bezprzykładna 
scena między małżonkami. Bargiel u 
siłował pobić żonę, klbra porzuci uszy 
dziecko zbiegła.
Dziecko pozostawione same znale:!! 
później przechodnie.

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu stanęli Bargiełowie, jaka 
oskarżeni o porzucenie swego dziecka 
Sąd skazał jedynie malkę dziecka na 
sześć miesięcy więzienia z zawieszę 
niem kary, a Bargieła uniewinnił.

skowego tego pańsiwa, oskarżeni sy» 
istematycznie udzielali kołom wojsko 
wym tego państwa informacyj szpie 
gowskich o stanie armii, prowadzili 
działalność sabotażową dla osła! lema 
potęgi armii czerwnej, usiłowali przy 
gotować na wypadek napaści wojsko 
wej na ZSRR klęskę armii czerwonej 
i mieli na celu przyczynić się do przy 
wrócenia w Zw. Sowieckim władzy 
wielkich właścicieli ziemskich i kapną 
listów.

Wszyscy oskarżeni przyznali sjj 
całkowicie do winy popełnienia prze 
stęptw, które im są zarzucane.

Rozprawa Trybunału jest tajną 
Rozpoczęła się ona dziś o godz. Id pn<f 
przewodnictwem prezesa Sądu u a j  
wyższego ZSRR Uincha i przy ud/m 
le członków trybunału; zastępcy k* 
ynisarza ludowego obrony Alk misą 
marszałka Budiiennego marszałka 
Bluechera, szefa sztabu g en era ln e j 
armii Czerwonej Szaposznikowa i do 
wódców okręgów wojennych.

Komunikat TASS-a, donoszący o 
procesie wywołał w Moskwie ogrom 
ne wrażenie. Jak powszechnie Iw.ęt 
dzą — państwem obcym, na rzecz któ 
rego marszałek Tuchaczewski i je g o  
współtowarzysze z ławy oskarżonyc.h 
prowadzili akcję szpiegowską 
Niemcy.
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Z KRAJU
Monety z XVII wieku

W  U H R Y N 0W 1E .

W  Uhryno-wie pow. Sokalskiego wyko 
Pan° ostatnio 2t& monet pochodzących z 
17 wieku. Są to przeważnie trzygra jcarow e 
tnonety arcybiskupa Karo la  I/ch te n s le jn a  
sohiogrodzkie M aksym iliana  Gamio.fa von 
K ingburg , niemieckie czeskie i rnadziar 
sicie m onety z okrcśow cesarza Ferdynanda 
I I  ITT, następne 6 i  3 prusko — bvanden 
burskie e lektora F ryde ryka  .W ilhelm a oraz 
pieniądze śląskie Chrystinjusza, Sylwiu&za 
F ry d ry k a  i  C hrystin jusza  U lrycha  Wśród 
fciialezionych monet jest 14 polskich sztuk, 
L'a?y zbiór ważący około 1 i  pól kg. żaku 
p ił Zarząd M ie jsk i Sokala dla Muzeum im. 
Sobieskiego we Lwowie.

Ks. Windsor pomógł
Z A K O C H A N E J PA R ZE .

Do urzędu pocztowego w Stanisławowie 
nadszedł w tych  dniach przekaz na ICO 
funtów  N a  przekazie jako  w ysyła jący 
wskazany b y ł ks. Edward W indsor, a Juko 
adresat m łody lekarz stanis ław ow ski dr. 
S.

Sensacja znalazła rych łe  rozwiązanie. 
D r. S. kończąc studia w Wiedniu zakochał 
sic w pewne,; m łodej dziewczynie.

W róciwszy do rodzinnego miasta, wkrór 
ce przekonał się, że m in im a lna  p rak tyka  
początkującego lekarza nie pozwoli mu na 
poślubienie ukochanej, również jak  on, u 
bogiej  panny.

Zakochany przed k ilk u  tygodniam i, n«a 
p?ał l is t  do ks. W indsoru, opowiadając 
szczerze dzieje w założeniu ogniska rodzin 
nogo.

W  odpowiedzi o trzym a ł przekaz
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p r iy  PRZE ZIĘBIENIU 
■GRYPIE i KATARZE

Armia czerwona
KOLOS N A  G L IN IA N Y C H  NOGACH!

W y b itn y  publicysta czeski Peaowtka 
ogłosił w „L ijd o w y  N ow inach" a rty k u ł 
om aw ia jący wartość bojową a rm ii czerw o 
uej. P. Perow tka pisze, ,że „w o jna " przy 
szłości bedzie w w iększym stopniu anrźe 
I i  w o jn a  poprzednia wojną gospodarczą. 
Bez dobrze zorganizowanych ty łów  nawet 
najwięeza a rm ia  jest kolosem na g lio ia  
nych nogach, ja ką  tedy moc może przeja 
w i na tym  polu ZSSK ? O powodzeniu mo 
b iliza c ji decyduje gę&tość sieci dróg kole 
jo w jc h  oraz sprawność innych środków 
kom uniikac ji. Samoloty, które w  jednej 
c h w ili m og łyby przybyć na pomoc Czecho 
s low acji o rozstrzygnięciu w ojny nie za 
decydują. Wreszcie nie należy zapominać
0 znaczeniu ćzynnika moralnego w a rm ii. 
N ie ma dwuch zdań, żc sowiecki absolu 
tyzm nie wychował ani na jotę lepi je  f>wo 
ich poddanych w samodzielnym m yśleniu
1 patrio tyzm ie, aniżeli rząd carski.

Brytyjski mąż stanu
W  K O W N IE .

Z Kowna donoszą. W  uzupełnieniu wy 
wodów urzędówki litew sk ie j „L ie tu ros  A f 
das‘‘ prasa itewska szeroko omawia wizy
tę w icem in is tra  spraw zagraniczych W ie ł 
k ie j B ry ta n ii lorda P lym uotha w Kowane 
P ism o „A m żius" polem izując z łotewskim  
„Jaunakas Ż inas" utrzym uje, ze w izyta 
lorda  P iym outhą stoi w związku z w izytą  
m in is tra  spraw zagranicznych Szwecji 
Sandlera. W edług pisma zadaniem lo rda  
F iym outba  ma być odciążenie wpływu. 
ZFSR. w Nadbaltyce.

P iz y  okaz ji urzędowy ..Lietuvos Aidas" 
podkreśla s ilną łączność gospodarczą i  po 
lityczną  L itw y  z W ie lką  B ry tan ią  L itw a  
ja k  podkreśla pismo w swej polityce za 
granicznej trzyma się wytycznych p o lity k i 
W ie lk ie j B ry ta n ii. Zna jdu je  to swój w y  
raz w in ic ja tyw ie  L itw y  w k ic iu n k u  ut 
worzenia B loku  Państw Bałtyckich. Cha 
rakte rys tycznym  jest, że powyższe wy w® 
dy urzędówki wykazują dużą rezerwę w 
odniesieniu do analogcznych uprzednich 
r o z w a ż a ń  pod adresem Rosji Sowieckiej z 
okaz ji w izy ty  Sandlera.

Karabiny i działa celują w ciemnościach
Nowe sensacyjne wynalazki wojenne

Krakowski „Głos Narodu" zatniesz 
cza poniższe, niesłychanie interesują
ce szczegóły o nowych wynalazkach 
wojennych: *

W  urzędowych sprawozdaniach _ * 
zeszłorocznych jesiennych manewrów 
arm ii niemieckiej znajduje się nastę
pujące zdanie:
CMoczenia te miały na celu wypróbo
wanie metody optycznego celowania 

przy armatach przeciwlotniczych.
Zdanie to posiada dla fachowca głę
boką wymowę. Już w roku 193V mó
wiono o pierwszym wynalazku nie
mieckim, pozwalającym 
na skuteczny obstrzał objektów nie

przyjacielskich nawet w nocy. 
Aparaty do celowania optycznego.

skonstruowane w wojskowym labora
torium, wypróbowane zostały przez 
bawarskie oddziały wojskowe pod 
Augsburgiem, Pierwsze próby wy 
kazały niezwykłą precyzyjność ^apa
ratów, pozwalającego na absolutną 
pewność strzału na odległość 80 j  me
trów.

Aparat do celowania optycznego 
składa się z instrumentu, zbudowane
go na wzór kamery fotograficznej, 
umieszczonego na lu fie  karabinu v- 
miejscu, gdzie zazwyczaj, znajduje się 
celownik. Na miejscu muszki umiesz
czono m ikroskopijny reflektor, zasila 
ny prądem z akumulatora. Przy zam
kniętym obwodzie prądu, 
można w chwili działania reflektora

JUZ JUTRO
rozpoczniemy druk ssnsacyinej kryminalnej 
p o w i e ś c i  głośnego pisarza angielskiego

E. Phiilipsa Oppenheima
pod fascynującym tytułem:

KUSZĄCE OCZY 
Z B R O D N IA R K I

Powieść tę przenoszącą czytelnika w tajemnice 
świata przestępczego Londynu i Paryża czyta się 
N zapartym tchem, fabuła bowiem jest niezWy kle 
interesująca i pełna scen dd głębi wstrząsających.
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Tajemnica dwu teczek Kaligasowej
Groźba skompromitowania dostojników

sow ieck ich
Niedawno donieviono, że w jednym

z wielkich banków warszawskich w 
skrytce słynnego Greka Kakgnsa, 
wspólnika afer brylantowych b. -u.eta 
GPU Jagody,
znajdują się znaczne ilości brylantów, 
klejnotów i  rozmaitych kosztowności,
oraz dokumenty, kompromitujące do
stojników sowieckich, z którym i Grek 
pozostawał w stosunkach ^handlo
wych".

Przedwczoraj do banku zgłosi! się 
przedstawiciel paryskiego biura K a 
ligasa ,,Credit Compagme" i przed 1 ■- 
żył dyrekcji pełnomocnictwa podpisu 
ne przez Kaligasa i jego żonę Lubę. 
Po opłaceniu kilkudziesięciu złotych 
zaległych opłat za wydzierżawienie 
safesn pozwolono przybyszom otwo

rzyć skrytkę. 
Przedstawiciel Kaligasa wypełnił za
wartością skry tk i dwie wielkie toczki, 
po czym natychmiast opuścił War
szawę.

Według doniesień z Wiednia, rów
nież i tam opróżniono już skrytkę 
Kaligasa w jednym z banków. Zawar 
tość obu skrytek przewieziona z>.stało 
do Paryża.

Przyjazd do Warzawy urzędnika 
,,G1redit Compagme" nie wyklucza 
wcale możliwości pobytu Luby K a li
gasowej w Polsce.

Kaligasowa zagioziła już władzom 
sowieckim, że jeśli mąż jej nie bnlzie 
wypuszczony na wolność, wówczas 
opuhbkuje dokumenty, które były 

przechowywane w skrytkach 
Jeden z wielkich dzienników p a r/ 
skich zgodził się już podobno na opu- 
blikowanie tych sensacyjnych doku
mentów.

Kaligas ma być głównym świad
kiem w procesie Jagody. Obaw bijąc 
się o swój los Grek ,,sypie" winny d i 
i  niewinnych. Na podstawie jego 
zeznań aresztowano m. in. w Moskwie

żonę dziennikarza tureckiego Dimi 
tru li.

Kaligasowi grozi kara śmierć.
Sytuację jego pogarsza fakt, ze w 
toku śledztwa stwierdzono, iż przy 
pomocy Jagody zamordował on ‘ wego 
sekretarza. Greka Yaliani, gdy ten !e 
żał w szpitalu. Sekretarz poinformo 
wany był o machinacjach Kaligasa 
i jego możnych protektorów i groził 
mu denuncjacją.

zauważyć ledwo dostrzegalne żar/cn e
żadnego natomiast błysku światła. 
Celowanie nie odbywa się w spo-ób 
dotychczasowy. Karabin, zaopatrz my 
w przyrząd do celowania optycznego, 
bierze się pod pachę, tak, by tarcza 
matowa, znajdująca się na wierzchu 
aparatu, była dobrze widoczna, ni.e 
jako na oku Strzelca. Skoro wysłane 
z aparatu infraczerwone promienie 
napotkają na przeszkodę — na u  re/y 
matowej pojawia się błysk. Strzelec, 
zauważywszy błysk, nadaje karabino
w i takie położenie, by refleks wywo
ływany na tarczy znalazł się ściśle na 
lin i i celownika i muszki. Pociągnięcie 
za cyngiel w tym  momencie, gwaran
towało bezwzględną pewność strzału

W dążeniu do przesunięcia maliny, 
malnej granicy zasięgu aparatu, urno 
żłiwiającego celowanie w ciemności, 
niemieckie ministerstwo lotnictwa 
powołało do życia specjalne eskadry, 
patrolujące, wydzielone z eskadr lo t
niczych i przyłączone do baterii prze
ciwlotniczych. Samoloty, przeznacona 
do wyśledzenia nocą aparatów nie 
przyjacielskich, mają wmontowane t:a 
skrzydłach 2 reflektory, wysyłające 
promienie infraczerwone. Reflektory 
te, umieszczone na ruchomej osi, na
gą być odpowiednio nastawione we 
wszystkich kierunkach poziomych i 
pionowych.Jeden samolot obsługuje 4 
armaty przeciwlotnicze ustawione w 
różnych punktach.

P ilo t wzbiwszy się w górę. prze
szukuje przy pomocy swego aparatu 
znajdującą się dokoła mego prze
strzeń, przy czym niewidoczne dla 
oka, ani nie dostrzegalne przy pomo
cy dotychczasowych przyrządów op
tycznych promienie infraczerwone 
wysyłane we wszystkich kierunkach, 
nie zdradzają jego obecności. Gdy na 
matowej płycie pojawi się ridu iks 
pochodzący z zetknięcia się czerwi: 
nych promieni z aparatem nieprzyja
cielskim, p ilo t przy pomocy specjał 
nych urządzeń ustala wysokość, szyb
kość i kierunek lotu aparatu niopizy 
jacielskiego. Ustaliwszy pozycję prze
ciwnika, p ilot podaje ją  radiotelegra
fem swej baterii, która odrazu rozpo
czyna ogień. Użycie samolotów pa"ro 
lujących, zaopatrzonych w reflektory 
do wysyłania promieni infraemrwo- 
nycli, pozwala na wykrycie aparatów 
nieprzyjacielskich już na odległość 
6 tys. metrów.

Zbyteczne dodawać, jak olbrzymia 
znaczenie posiada fakt ten dla obrony 
przeciwlotniczej.

W  związku z ostatnimi wypadka
m i w Roji Sowieckiej interesująco

fo r  
do-

„Ordynans i jaśnie pan”
Kariera marszałka czerwonej armii Budiennego

swego szwadronu nizegorodzkiego pul 
ku, był często wyróżniany przez do
wódcę tej dyw iz ji
generała Karnickiego, który zrobił go 
swym wachmistrzem ordynansowym.
Rewolucja i powstanie państwa pol
skiego wstrząsnęła mocno całym świa 
tern.

W roku 1920 w  wojnie bolszewic
kie j generalny inspektor kawalerii 
polskiej gen. Karn ick i spotkał s ę 
znowu ze swym wachmistrzem już 
jako groźnym przeciwnikiem — do
wódcą czerwonej kawalerii. Prasa 
sowiecka komentowała to w szeregu 
artykułów p. t. „Ordynans i jaśnie 
pan".

Dawni znajomi spotkali się nawet 
ikiedyś na dwóch przeciwległych 
wzgórzach i osypywali siebie po lsku 
mi swych arty lery j.
Kariera Budiennego okazała się bar

dziej długotrwała.
Generał Karn ick i od la t pędzi cicho 
dni swej emerytury w Bydgoszczy, a 
Budiennyj ciągle jeszcze używa: V 
jest do wpajania dawnej carskiej dv 
scypliny do szeregów czerwonej arnid 
już jako czerwony marszałek.

redagowany tygodnik gdyński 
peda“  przynosi k ilka  szczegółów, 
tyczących
(błyskotliwej kariery marszałka czer

wonej armii Budiennego.
W  Rosji Sowieckiej po oste/meli 

awanturach w łonie wojska jakoś u- 
cichło. Marszałek Tuchaczewskij nie 
został dopuszczony do Londynu, lecz 
na znak niełaski przeniesiony na mało 
znaczne stanowisko dowódcy okręgu 
korpusu nadwołżańskiego.

Jedyny, który niewzruszenie pozo
stał na swym posterunku marszałków 
skini i czyje nazwisko nie zostało ni- 
t fym przyciemnione jest marszałek 
Budiennyj.

Otatnio używa się go jako repre 
zentacyjnego symbolu czerwonej ar
mii, który objeżdżać ją  musi dla pod 
trzymania zagrożonego ponoć ducha.

Marszałek Budiennyj zrobił najbły 
skotliwszą karierę, jaką można było
zrobić.

Jako skromny typowy wachmistrz 
słynnej kaukaskiej kawaleryjskiej 
dyw izji, odznaczający się umiejętno 
ścią ,,trzymania mordę" draganów
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Dzielne pokolenie Iiskowian
Od nędzy  i ciemnoty do kanalizacji  l własnego pisma

Lisków w czerwcu.

37 lat temu do Liskowa przybył 
miody, energiczny, ale zupełnie n r1 
znający stosunków wiejskich pro • 
boszcz ks. Wacław Bliziński, który 
jak sam o sobie opowiada, nie p n ra f ił  
na wiosnę odróżnić żyta od pszeuey

W owym czasie Lisków był nie 
wielką wioską, biedną, zaniedbaną — 
siedlisko nędzy i ciemnoty.

Grunta nieurodzajne i niewit! 
kie, drobne gospodarstwo rolne, gh-d 
był tam zwykłym gościem na przed
nówku. Corocznie prawie cała ’u f 
ność zdolna do pracy, szla za zarob
kiem na roboty do Prus, by stan t-i l 
przynieść mało pieniędzy ale z at o 
duży upadek moralny i pijaństwo. 
87 proc. ludności było analfabetami. 
Chaty we wsi porozwalane, drog> nie 
możliwe do przebycia, a świątynia 
składała się z prezbiterium niewykoń 
czonego, nakrytego dachem z desek. 
Poprzedni proboszcz siwowłosy siar u 
szek nie mogąc dać sobie rady z pa 
rafią ani nawet wykończyć kowi >!n 
— poprosił o zwolnienie.

W tedy to w 1900 roku przybył do 
Liskowa ks. Wacław Bliziński.

W pierwszym rzędzie postanowił 
podnieść ducha swych parafian. Już 
po dwa łatach tej pracy dokonał mło
dy kapłan bardzo wiele. Zaprenume
rował kilka pism ludowych, które by
ły chętnie czytane, założył szereg 
ochronek w istocie tajnymi szkołami, 
tak gorliwie prześladowanymi przez 
rząd rosyjski i sam uczył starszych 
sztuki czytania i pisania. By przy zwy 
czaić dzieci od młodu do poszanowa
nia drzew, urządzał uroczyste obsa
dzanie dróg drzewkami przez dzmtv ę 
To też Lisków obecnie tonie w zielem 
a wszystkie drogi wiodące do wsi, 
nęcą oczy wędrowca.

i'o  zapewnieniu ludności posiłku 
duchowego bierze się z kolei ks Bli- 
zińki do pracy nad podniesieniem

ekonomicznym wsi, wychodząc z zało-
, żenią, że
| gdzie bieda, tam i o spokoju i o kul 

turze w całym słowa tego znac«eniu 
nie ma mowy,

to też zakłada on w Liskowie Stowa
rzyszenie Spożywców pod nazwą ..Go
spodarz*', będąc pierwszą spółd.aeinią 
wiejską w całej byłej Kongres iwce. 
Wkrótce powstaje w Liskowie ,-D( m 
Ludowy“. Prace inwestycyjne syp :ą 
się jak z rogu obfitości, mimo p rześki 
dowań i utrudnień ze strony Moskali, 
a później Niemców W dawnej Polsce 
w każdej niemal wsi były łaźnie p a 
rowe, lecz z biegiem czasu zamkiy. 
By podnieść zdrowotność wsi oraz 
ulżyć gospodyniom w ich cięikiej 
pracy, uruchamia ks. Bliziński w r. 
1910 „Kąpiele Ludowe*1, a przy nich 
pralnię, zaopatrzoną w potrzebne ma
szyny. W roku 1920 powstała je.sz.-ze

jedna nowa instytucja w Liskowie 
sierociniec, zamieniana na stałą ,,Fun 
dację Sierocińca im. św. Wacława'*.

Obecnie Lisków nie przypom ira w 
niczym tej wioski z przed 40-tu lat. 
Jest tam elektryczność, kanalizacja- 
wodociągi, doskonałe bruk?- i chodniki 

a wieś tonie w kwieciu i sadach. 
Najrozmaitsze instytucje, których na 
wet wyliczyć byłoby nie sposób za
spakajają wszelkie potrzeby ludności, 
dziś już oświeconej i zamożnej, a 
łącznikiem wszystkiego i wszys-kmh 
jest wychodzące pismo: „Liskow a 
nin**.

W 1925 roku odbyła się w Lisko
wie wystawa p. n. „Wieś Polska'*. 
Obecnie otw arta została druga tego 
rodzaju wystawa, będąca rewią wspa
niałego dorobku dzielnego pokoleń'a 
Liskowian, wychowanych pod kierów 
nictwem ks. prałata Bliziński ego.

I

m

Pan premier w towarzystwie swej m ałżonki zwiedza wy stawę w Liskowie

Proszę
o brzgtewki

T0L1BC
fitly*  '• d y n i e  t e  
o i t r i a  z a d o w o li ły  
m n ls  c a tK o w Ic le

mmmm
Niemiła p rz y g o d a  m i l io n e r a
N a  pokładzie w ielk iego okr-pn (rang 

a t lan tyck iego ,  zdąża jącego  z G d a ń sk a  dc 
A m eryk i P ółnocnej,  w yda izy i  si.3 p r z j k r y  
skaldal tow arzysk  W y tw o rn e  to w a rzy 
siwo złożone z oanK-.-- >*• j »(i vsl- -. t ., 
i p lan ta to rów  bo jko tow a ło  eoraz w y ra ź  

n iej znanego w E urop ie  i A m eryce  m il ione  
ra ,  w łaścic iela  składów ko lon ia lnych ,  któ  
r y  w y rz u ca jąc  ty s ia /e  d o la iów  n a  zabaw y  
i przyjem ności,  ża łow ał ku k u  groszy , aby  
zakupić  p r  epa ra t ,  s tanow iąc , '  d la  m ego 
rzecz więcej w artośc iow ą od z lo :ą 1 lo 'a  
rów  Nie będziemy u k ry w a li ,  że ty m  pr©
, a r a  tern po trzebnym  b e g a - o n u  a '-  c iyk  an i 
nowi był S u d o ry n  Ap_ K ow alsk iego  sro 
dek u suw ający  pot i u iem iłą  woń rą>: nóg 
1 pach, tak  p rz y k rą  d la  otocz min. L n y  ką 
pi t a n  o k rę tu  dow iedzia ł się o ty m  przy  
k ry m  bojkocie to w arzysk im , posła ł  na 
ty c b m m st  m il ionerow i pudełko  p Ło»zku 
S u doryn  A.p. K o w alsk iego  wraz ze eposo 
bem użycia. A m e ry k a n in  zrozum iał 1 w 
c iągu  n iew ielu  godzin  zos ta ł p rzy ję ty  z po 
wrotem do to w arz y s tw a  podróżnych .

Coheiaż powyższa h is to r ia  brzmi jak  
w y ją tek  z fan ta s tyczne j  pow ieści to jed  
n ak  za p am ię ta jc ie  j ą  solne Gryzący pot i 
n ie m iła  woń rąk ,  nog i pach  jest uleczał 
n a  i uBuwalna. Z n an y  a  n iezas tąp io n y  
zgórą  od pól w ieku  p u d e r  S ud o ry n  Ap. 
Kowmłskiego w jiudełkacl: z s i tk iem  u su w a  
pot i n ie m iłą  jego  won. Do n a b y r i a  we 
w szystk ich  ap tek a ch  sk ła d ac h  ap tecznych  
d roger iach  1 pe r fu m er ia ch .

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

Wymowa ławy przysięgłych
w procesie przeciw Doboszyńskiemu

W iele re fleksy j budzi sk ład  ta  
wv p rzysięg łych , pow ołanej w p ro 
w s i a przeciw Doboszyńskiemu. 
Arzy nazw isku każdego je j członka 
Jg u ru je  w zm ianka o jego zaw o
dzie. Otóż w 21 w ypadkach  n a  27 
czy tam y: em eryt.

Ł aw a przysięg łych , k tó ra  w SO 
procentach  sk łada  się z emerytów., 
n ab iera  wręcz sym bolicznego zn a 
czenia.

Sym bolizuje ona przede w szy
stk im  olbrzym i p rzerost „zawodu'* 
em ery talnego  w  naszym  życiu

Oczywiście, nie zaszliśm y tak  
daleko, aby  80 proc. s tru k tu ry  spo: 
łecznej stanow ili em eryci. C hron i 
nas przed tym  w dużej m ierze fak t, 
że około 70 proc. m ieszkańców  
iRzeczypospolitej, to ludność ro ln i
cza. Tej zaś zb iurokra tyzow ać się 
n ie da. Ona jest zaporą przed 
zurzędiiie/en iem  i zem erytow aniem  
społeczeństw a.

N a r^ebezpieczeństw o to n a to 
m iast narażone je st pozostałe 30* 
proc. ludności m iejskiej.
J u ż  dzisiaj urzędnicy  i em eryci 

stanow ią pow ażny je j odsetek. 
Jeżeli proces funk c jo n ary zac ji spo
łeczeństw a m ia łby  rozw ijać sie da 
lej, to  m ogłaby  nadejść chw ila , 
k iedy  ludność m iast będą stanow ili 
w yłącznie ak tyw ni oraz by li itrzed

nicy i funkcjonariusze  państw ow i. 
I  to n ie ty lko  n a  te ren ie  życia go 
spodarczego, lecz również wolnych
zawodów. Z łatw ością paść one m o
g ą  o fia rą  ty ch  sam ych tendency.!, 
k tó re  dziś obserw ujem y np. w ż y  
ciu gospodarczym ; tendency.], k tó 
ry ch  źródłem  je s t pogląd, że o sprał 
w ach, zahaczających  o dobro ogó l
ne, decydow ać m ogą ty lko  osoby 
czy in sty tu c je , m ające urzędow y 
stem pel.
Państw o nie żyw i zaufania do osób

czy instytucyj prywatnych
Są one tolerow ane jeszcze tam , 
gdzie in teres  publiczny  pozornie w 
g rę  n ie wchodzi. Poniew aż jednak  
n ie m a w życiu  społecznym  z ja 
w iska, k tó re ta k  czy inaczej nie 
w iąza łoby  się z tym  in teresem , nie 
m a w-ięc zasadniczych przeszkód, 
ab y  o fia rą  rozszerzającej in te rp re 
ta c ji nie m ieli się stać ci wszyscy, 
co wogóle coś robią .

Dziś je s t jeszcze do pom yślenia 
aby lekarz pryw atny leazył tirzę 
dow ą osobę, albo żeby p ry w a tn y  
in ży n ie r budow ał państw ow y dom, 
czy fab rykę . W y sta rczy  trochę fan  
taz ji, aby  ju trze jszą  rzeczyw istość 
w yobrazić sobie całkiem  inaczej.

S k ład  k rakow sk ie j ław y  p rzy 
sięg łych  ry su je  się tu  jako  ostrre- 
żenie przed ju trem , k iedy  je d y rą

osobą prywatną w mieście będzie 
przejezdny km iotek. A i tego trze
ba  będzie ze św iecą szukać. Bo ,v 
zurzędniczonym  społeczeństw ie 
chłop nie ma za co do m iasta  p rzy  
jeżdżać. M iasto do niego p rzycho
dzi w osobie sekw ostra to ra  żyw ilo
ściowego 1 podatkow ego, k A ry  
m usi w yduszać środk i n a  u trz y m a 
n ie b iu rok ra tycznej arm ii.

N iem niej sym boliczna jest w y
m ow a krakow sk iej law y z innego 
względu.

M anowicie, jednym  z k ry  te r  jó w, 
któremu odpowiadać winien sąd 
p rzysięg łych , je st niezależność opi
n ii jego członków. Przecież w n ie 
daw nej d y sk u sji.n a  te m a t tych  s ą 
dów siln ie podkreślano, że ch ron ią  
one w w yższym  stopn iu  w y m ia r 
spraw iedliw ości przed inge rencją  
czynnika adm in istracy jnego .

Otóż na jbardzie j pow ierzchow ny 
n aw et obserw ator bez tru d u  zauw a
ży, ja k  rzadkim  zjaw iskiem  sh Ja  
się w Polsce odw aga przekonań. 
J e j zm ierzch stoi w bezpośrednim  
zw iązku ze w zrostem  ingerencji 
państw a do życia, zwłaszcza gospo
d a rc e  go.
Niezależność moralna jest bowiem  
w dużej mierze pochodnią niezależ

ności materialnej.
N a tym  111. in. po lega w ielka spo-

liczna ro la  p ry w a tn e j w łasności. 
W raz z je j zan ik iem  gin ie  też od
w aga poglądów  w łasnych. Ich  m iej 
see za jm u ją  pog lądy , dobrze w i
dziane przez fak tycznego  dy-po  
nen ta  w szelkiej w łasności —  u"/ęd  
n ika.

K upiec, rzem ieślnik, p rzem y
słowiec, ro ln ik  etc. n ie jed n o k r >tnie 
woli być w niezgodzie ze sobą, ntż 
naraz ić  się czynnikow i a d m in is tra 
cyjnem u. Bo ten m a go zanad to  w 
ręku . W ystarczy  trochę poszperać 
w m asie rozporządzeń, przepisów  i 
okólników , w ystarczy  trochę zdol
ności in te rp re ta cy jn y ch  — a zaw 
sze i n a  każdego k ij się znajdzie.

Pow yższa ew olucja zdaje się 
zm ierzać do k resu , w k tórym  
sfera ludzi na jbardz ie j jeszc-ze tiie* 
zależnych będą w Polsce em eryci. 
A to zarówno dlatego, że nie groźne 
będą d la n ich sk u tk i m an ifestow a
n ia  te j niezależności, bo te już  po
noszą pod postacią zemerytowaińa, 
ja k  i d latego, że k ij niezadow olenia 
ad m in istracy jnego  znajdu je  tu  n a 
tu ra ln e  ham ulce. A k tyw ny  u rzęd 
n ik  zdaje sobie bowiem spraw ę, ze 
i on kiedyś będzie em erytem . 1 o- 
nad to  em erytów  już  dzisiaj n ie 
bardzo je st w co bić. J e s t  to zro
zum iale: im  więcej urzędników  - — 
tym  m niejsze em ery tu ry .
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Ssiemy gtos
Co da młodzieży chleb?

Przed wyDorem zawodu
Obecny okres kończącego się rok a 

szkolnego we wszj stkieii zokiudncł. 
naukowych to nie tylko okres radosne 
go odpoczynku i wyjazdów na wy 
wczasy letnie, to również 
ukres poważnych wahań i trudnych  

nieraz decyzji w życiu  w ielu jedno
stek  i rodzin.

Młodzież nasza kończąc w tym  wła 
śnie okresie szkoły ogólnokształcące 
powszechne i średnie w ybiera zawou- 
ą wybór i decyzja stanow i o je j ca
łym życiu, o życiu je j rodziny a po»,. e 
rjnio o życiu całego społeczeństwa.

N iektóre szkoły zy.-kaly opinię pra 
ktycznych. czego następstw em  z; ąny 
fak t, że całe zastępy obsolwentów i 
absolw entek tych  szkół czekaja lata  
mi żeby otrzym ać pracę za 30 — ">0 
zł. m iesięcznie w skutek nadm iaru kan 
dydatów w tym  zawodzie.
) Tym czasem  nasze młode państwo  
potrzebuje pracowników; w różnych

gałęziach  przem ysłu i techniki, 
a  naszem u życiu gospodarczemu brak  
jeszcze \tielu  gałęzi, które u nas w ca 
ie nie istn ieją, albo są w zaczątkach, 
tak  że zapotrzebow anie rynku  nasze 
go w tych  gałęziach przem ysłu zaspa 
k a ja  się wyłącznie przywozem wyro 
bów zagranicznych. Do takich dzie 
dzin należy u nas ciągle jeszcze prze 
m ysł chemiczny i co nas tu  obchodzi 
przem ysł artystyczny. Mówiąc o prze 
m yślę artystycznym  nie mam na my 
śtli g linianych ,.ręcznie m alow anjch '' 
garnuszków czy o potw ornych de-e 
niach i kolorach kilimów, którym i są 
zapchane sklepy, myślę tu  o p rzedn io  
jtach najczęściej codziennego w prost 
użytku, a należących do przem ysłu 
artystycznego. Prżywóz a r t ,4 u  
łów z tego działu dochodzi u nas d<i 
80 proc. i tak  przywozi się drobną g-i 
lan terię  jak
spinki, brożki, klam erki i paski itp.; 
dewocjonałie jak obrazki św ięte, pa 
ciorki,krzyżyki itd.’ ?td.; ceramikę za 
baa kń ozdobne opakowania, pudła na 
słodycze, guziki nawet.

A sprow adza się dlatego, że te ea 
me artyku ły  produkow ane nawet 
częściowo w k ra ju  sto ją  na niskim po 
ziotnie spowodu braku w ykw alif,kowa
nych pracowników.

To też działalność Tow arzysttwa

Zjazd p racow ników  sam orządu
MIEJSKIEGO POWIATOWEGO 

ł GMINNEGO.
K om isja Okręgowa Zwązkow Za wodo 

Wych Pracowników Samorządowych Z a g łę  
b ia  Dąbrowskiego na posiedzeniu w dn. 30 
łiia ja  r. b. po rozpatrzeniu spraw  zawodo 
wych stw ierdzila , że stan  m ateria lny  p ra  
równików wskutek w zrastającej drożyzny 
r. każdym  dniem  sic pogarsza, że jednym 
z najdotkliw szych świadczeń jest specjał 
uy podatek od uposażeń obciążający w 
nadm iernym  stopniu  glowode pensje p ra  
cownicze,, oraz że akcja podjęta na tere 
nie innych -województw w k ierunku  złago 
dzenia tego stanu  dała w większym łub 
m niejszym  stopniu  pożytewno rezultaty , 
postanow iła zwołać na dzień 13 czerwca r. 
b_ do m iasta  Sosnowca, do sali T eatru  
M iejskiego, na godz. ló—tą ry no, w nie 
dziele — Okręgowy Zjazd Praęowników 
Sam orządowych oraz Pracowników Uży 
teczuośei Publicznej.

Zjazd obejm uje pracowników m iejskich 
m iast: Będzina, Czeladzi, Dąbrowy —Górn. 
OlKusza , Sosnowca i Zawiercia, oraz p ra  
cewników sam orządu powiatowego i gm in 
nego z pow iatów  będzińskiego, czestochow 
skiego olkuskiego i zaw ierciańskiego tu  
dzież pracow ników  użyteczności publicznej 
z w ym ienionych pow-yżej miejscowości.

Przedm iotem  obrad zjazdu będzie spra 
wa zniesienia spejalncgo podatku od upo 
sążeń zw rotu tego podatku za okres ubie 
gły i powzięcie odnośnych w tej mierze 
uchwał .

Z uw agi na ważność sprawy, będącej 
przedmiotem obrad, przybycie na Zjazd 
Pracow ników  Samorządowych jest obo
Wiązkowe,

P opieran ia  Szkolnictwa Zawodowego 
w  Zagł., Dąbrowskim zmierza dc- tego 
aby zapobiec złu.

Już 5 ty rok istnieje w Sosnowcu 
obecnie przy ul. Igo Maja 25 Szkoła 
Jdrzemysłu
posiadająca wydziały: architektury
wnętrz, g rafik i, fotografiki, m alar 
stw a dekoracyjnego i rzeźbiarsko 
ceramiczny. Zaznaczyć należy iż szko 
ła  ta  ma za zadanie kształcić młodzn ż 
całkiem praktycznie w zastosowaniu 
do wym agań życiowych dając jedno

cześnie podstaw y ku ltu ry  a r ty-tycz
nej tak  potrzebnej pracownikom  prze 
m ysłu i rzemiosła.

Sądzić też należy że społeczeństwo 
nasze, doceniając praktyczne i społe
czne znaczenie te j gałęzi przem ysłu 

przejawiać będzie coraz większe 
zainteresowanie 

tą  młodą placówką naukow,ą, o czym 
zresztą świadczy w zrasta jąca z roku 
na rok liczba młodzieży w stępującej 
do tej szkoły.

OBSERWATOR.

Ż y w i e n i e  z b i o r o w e
Przed sezonem koloni? letnich

W końcu  roku szko 'ncgo  uw aga mł«> 
dzieży i  jej wychowawców zwrócona je s t 
n a  spraw ą egzaminów, zapisów7, świadectw 
i prom ocji, a także  — w 3topm u nicm inej 
szyrn — n a  spraw ą wywczasów w akaeyj 
nych. P ro jek ty , jak  umożliwić w ykorzysta 
n ie  la ta  dzieciom i młodzieży — dyszy s'C 
wszędzie.

Zorganizowanie kolonii letni cli (lin rolo 
dzieży to S| raw a skom ponow ana i w ym a 
g a jąca  dużego nakładu pracy. Je d n a  z r.aj 
większych trudności stanow i *-yzywien»® 
dizeci, a jednak  nad tą  trudnośieą cm ™o 
żna przejść do porządku, gdyż nows 
badania naukowe z dziedziny fizjologu 
w ykryły ogrom ną ważność sp raw y doży 
w iania  — nictylko dostatecznego v«d 
względem ilościow7yir., ale i — dpowednie 
go. Niedorozwój fizyczny niezaw w o jest 
w ynikiem  nędzy lub dziedziczności, a^zna 
c/nie częściowej — nieświadomości, Lowo 
dzi tego rezu lta tu  badania dzieci w s ta  
aaeh Zjedn. Am eryki Polu. w roku tBżl: w 
tym najbogatszym  ehyea k ra ju  na sw jf  '« 
i w okresie najpom ylsniejszej konjunktu 
j y gospodarczej, na  20 milionów zbada 
nych dzieci stwierdzono 25 pr. uiedoż,v.\io 
nych wskutek wad żywienia.

Jośli kolonie i obozy dla młodzieży ma 
.ą spełniać dobrze sw a rolę wychowawczą 
i zdrowotną, kierów iretw o  ich mus, p - y  

cwoić sobie podstawowe wiadomości nauki 
żywieniu, zwanej inaczej dietetyką.
* O statnio ukazała się na pólkach księ

| gar kich książczka, w ydana przez In  ty 
tut G ospodarstw a Domowego, a  opraeowa 
n a  przez R efera t Żyw ienia pod kierun 
kiem w ybitnej specjalistk i Zofii Czerny i 
przy współudziale Państwowego Insty tu tu  
H igieny. Ksążeczka nosi ty tu ł: „Żywienie 
Zbiorowe, części :: Żywienie młodzieży na 
koloniach** i zaw iera cenne i praktyczne 
wskazówki .dotyczące zakupu produk.ów, 
racjonalnego p rzyrządzania  potraw, zeota 
wiania jadłospisów. W książeczce znajd nie 
my szczegółowo opracowane jadłoś; i y  ty  
godniowe dla kolonii i półkolonii dziecię 
eyeh (dzieci zdrowych i zagrożonymi gru*ź 
licą) oraz jadłospisy  obozowe dla harcerek 
i harcerzy.

Do każdego jadłospisu d n h w w e  je.«t ze 
staw ienie produktów, po i-y ch na cały
tydzień wszystkie potraw y są ściśle ka’ku 
lowane, ceny sk rupu la tn ie  o, uczone. Roz 
d - a t  o „zastępowaniu jednych produktów 
drugim i1* um ożliw ia ułożenie — na pod 
stawie jadłospisu tygodniowego — takich 
sam ych tj. równie racjonalnych jadło-pi 
ów7 na inne tygodnie. Książeczt • nm pel 

ciaj.ą przepisy po trą  v um iej znanych, <> 
godnych polecenia /.e wzglęuu ny v a i  

tosć odżywczą, niską c-cnę i łatwość przy 
rządzam a.

L ena ksią/eczin wynosi /] . 2, zaniawmć 
ją  można za pośrednictw em  księgam i lub 
bozpobtediuo w Insty tucie  Gospoda/-, tw a  
Domowego, W arszaw a, Nowy Świat 9.

O składanie ofiar m powodzian
Apel izbv przemysłowo-handlowej w Sosnowcu

Teren naszego województwa do t
knięty  został znów żywiołową kata 
strofą powodzi, k tóra niszcząc dno / 
tek  i pozbawiając chleba wiele tyńęcy 
rodzin — wywołała groźne w a ln i) nę
dzy na zalanych terenach.

Społeczeństwo polskie zawsze skł.i 
dało dowody, że w chwilach ciężkiej 
niedoli- współobywateli, in stynk t spo
łeczny budzi się w sposób niezawodny 
i znajduje form y odpowiednie d h  sku 
tecznej pomocy dotkniętym  klęską.

Życie gospodarcze Polski, IPórego 
nie zbrakło nigdy, gdy obowiązek syn 
łeczny wołał o harm onijne współdzia
łanie wszystkich- których sumienia

nie są głuche na niedolę bliźnich ta k 
że i w tym  w ypadku spieszy z u f  -ia- 
łem, który odpowiada jego roli w ży
ciu Państw a.

Szereg przedsiębiorstw  przemysłu 
wych i handlowych sam orzutnie zło 
żyło już ofiary na cele pomocy dla 
powodzian; pozostałe niewątpliwie 
już postanow iły nie uchylić się od 
akcji zbiórkowej.

Izba przemysłowo-handlowa w Sc 
snowcu zwraca się przeto z gorącym 
apelem do wszystkich przedsiębiorstw  
przemysłowych i handlowych w swym 
okręgu o jaknajrychlejsze złożmie 
ofiar!

Poświęcenie krzyża i tablicy
na kop:u powstańców pod Dąbrową

W tym  roku minęło 36 lat, jak  ów 
czesny wójt gm iny górniczej w Dą 
browie p. P io tr  U rbańczyk w raz z i > 
ną swoją śp. A ntoniną 
własnym sumptem ufundował.! na
Cheehłówee koło Dąbrowy7 duży ko
piec i piękny krzyż z wizerunkiem  
Chrystusa. Kopiec ten zawiera w so 
bie szczątki powstańców; z 1883 r, i ku 
ich uczczeniu był usypany.

U sypanie kopca i wzniesienie krzy 
ża ku czci powstańców miało miejsce 
wT 1901 roku, a więc w okresie najw ie 
kszego terro ru  moskiewskiego. Ozy‘n 
w ięc małżonków Urbańczyków zasłu 
guje  na specjalne podkreślenie jako 
a k t patriotyzm u-

Kopiec jak  i krzyż uległy poważne 
m u uszkodzeniu. Obecnie więc żarów 
no krzyż z wizerunkiem  Chrystusa 
K ró la  jak  i tablicę m arm urow ą ze 
złotym napisem  ufundow ali wyłącznie 
swoim kosztem pp 
Piotr Urbańczyk i jego synowie: Sta 
nisław — właścieie! cegielni z Zagórza 
oraz Czesław i Marian, przemysłowiec 
z Dąbrowy7.

Fundatorzy  urządzili również wej 
Arie na kopiec i ogrodzenie betonowe 

Poświęcenie krzyża i tablicy odbę 
dzie się ju tro . O godz. IS c j w yruszy z 
kościoła parafialnego  do krzyża uro 
czysta procesja.

DRZAZGI.

Tow. Rwał
Głośny obecnie przez sive oclu >e 

dzhiy iv H iszpam i batalionu polskiego 
im. iaroslawa Dąbrowskiego kom um  
sta Rival — Reicher, nie jest obcy i na 
zsmu Zagębiu.

J a k  się okazuje, byl on w  r. 1C-z o 
ai esztowany pod Czeladzią podczas 
przechodzenia ówczesnej granicy poi 
5 ko — niem ieckiej.

Mówią też, ie Rwał, a właściwie 
Reicher, pochodzący z Łodzi, ma krew  
nycli w Sosnowcu.

Pech
Sosnowiec ma tylko  jeden beczko 

ivóz. I  ten właśnie beczkowóz, aku>at 
teraz podczas nieznośnych upałów i je 
szcze nieznośniejszego kurzu musiał 
się zepsuć

'W skutek tego od paru dni ulice So  
snowca nie są polewane.

Ponieważ w szystko jest na święcie 
możliwe, przeto i taki w ypadek nie 
jest w ykluczony że beczkowóz bądzio 
wyreperowany akurat w tedy, gdy na 
stąpi okres deszczów.

Narazie jedyną wilgocią jest pot 
ludzki, spływ ający po zmącsonych. od 
upału twarzach.

Miły gość
B aw i w Sosnowcu Jó ze f Grodnicki. 

dyrektor teatru w Grodnie (nomen o 
me), a dawniej w Lublinie.

Starsze „przedwojenne“ pokolenie 
zaglębian pąmiąta p. Grodnickiego jako  
bardzo utalentowanego artystą teatru 
sosnowieckiego• P. Grodnicki byt prze  
de w szystk im  artystą operetkowym  
choć i pow ażny repertuar nie byl mu 
obcy.

W  polskim  świccie artystycznym  
dyr. G. jest osobistością bardzo popu 
lam ą a dla nas tym  milszą że  nasz mt 
ty  gość jest urodzonym sosnowicza.ni 
nem .

 o >

Przy głośniku
POLSCY HARCERZE PRZED JAM BO 

REE.
•W w ielkiej rodzinie skautow ej p rzy ją ł 

się zwyczaj, że reprezentanci wszystkich 
narodów zjeżdżają się m niej więcej co czte 
ry la la  na  wielki zlct, zw any „Jam boree . 
W  tym  roku Jam broee  odbędzie się w Ho 
landii. Z Polski wyjedzie na  zlot 600 h ar 
cerzy najdzielniejszych i najbardziej wy 
robionych W ybiorą się również harcerze
 m arynarze  i lotnicy, tak dobrze znani
w świecie skautow ym . K ażda Chorągiew 
p r z y  goto-w uje na /.lot cos ciekawego i g o  
dnego widzenia. Mamy nadzieję, ze r.u-J 
chłop, którzy tak  s ta rann ie  przygotow ują 
się do reprezentow ania Polski n e  zawio 
dą pokładanych w nich nadziei.

O przygotow aniach naszego harcerstw a 
do Zlotu w Holandii pragniem y _ opowie 

dzieć naszym  rodakom  z zagranicy. Dził 
o g o d z . 20.00 nada  Polskie Radio audycję 
pi. „Polscy harcerze przed JamBore?*' w  
opracow aniu M arii Kannówny. W audycji 
w ystąpi „H arcerska czwórka" i 88 W r,r 
szawska H arcerska  D rużyna Lotnicza- 
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Dobry tar4
ZNA JA-

Mąż: — K upiłem  dwa bilety  do tea tru  
£ona: — A do dobrze, zaraz, sm p r— ••

rę.
Mąż : — Słusznie ,zrób to, moja kocha ca 

przedstaw ienie odbędzie się ju tro  wiee/.» 
rem.

PRAWDZIWE PERŁY.
— J a k  można odróżnić sztuczne 'e r 

ly od praw dziw ych1?
— To bardzo proste. Zanosi się perły  

do lom bardu, jeśli s ą  fałszywo, to Ima 
bard  ich nie przyjm uje.

WAŻNA PRZYCZYNA.
Lekarz spotyka chłopem na m Dy.
— Co tam  słychać w domu?

— Ojciec musi leżeć w łóżku
~  M am nadzieję że nic nicbezjaci-zrr

g°.
— Nie, m atka  ceruje mu spodnte.
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Rzeźnicy sosnowieccy nie stasują się
da wyznaczanycii cen  mięsa

Na osłatium  posiedzeniu komisji 
cennikowej w Sosnowcu ustalone zo 
stały nowe. podwyższone ceny mięsa 
wołowego i cielęciny.

Obecnie dochodzą do nas skargi, żc 
nie wszyscy właściciele jatek stosują 

się do ustalonych cen i pobierają za 
mięso ceny wyższe.

W niektórych wypadkach za mię 
*o rosołowe (20 proc kości) pobierają 
rzeźnicy aż 1.3!) zł., gdy natomiast ko 
misja ustaliła cenę na 1 zł. za kg Do 
dać przy tym należy, że np. w Czoła 
dzi rzeźnicy sprzedają mięso rosołowe 
po 80 gr. za kg.

Ja k  widać z tego mimo, że (die 
głość Sosnowca od Łzeladz nie jest 
zbyt duża, również w cenie mięsa - -  

jest bardzo znaczna.
W niektórych wypadkach rzeźnay

[sosnowieccy zapytani dlaczego biorą 
wyższe ceny od ustalonych tłumaczą 
się iż sprzedają mię?o koszerne, które 
go cena jest istotnie wyższa.

Trzeba jednak wyjaśnić że tylko 
kilka jatek w Sosnowcu sprzedaje mię 
so z uboju rytualnego.

Z tego też względu o każdym wy 
padku pobieraniu wyższych cen nale 
zy zawiadomiać policję, która na nie 
uczciwego rzeźnika spisze odpov'ed-- 
nie doniesienie.

Ponadto sprawą tą musi się zająć 
również komisja cennikowa. Nie wv 
starczy bowiem tylko ustalić cen; > 

podać je do wiadomości publicznej a 
resztę pozostawić do uznania rzeźni- 
kom, którzy i tak zdzierają skóro z 
konsumentów.

Słońce stoi 
pod znakiem NIVEA!

KR E M N I V E A  
o d  rf. 0,40 — 2,40 
OIE3EK NIVEA
o d  ił. S, 5,50

-  to znaczy: idealna pogoda do opalania 
cery w słońcu na ciemny brąz. Korzystajmy 
ze słońca ilekroć mamy okazję, ale nie 
zapominajmy przytem o korzystaniu także 
z Kremu NIVEA ile tylko możemy. Niema 
lepszego połączenia jak słońce i NIVEA: 
dla zdrowia, dla pięknie opalonej cery  
a także dla kieszeni, gdyż Krem NTVEA 
można już nabyć w oryginalnych opako
waniach począwszy od 40 groszy,

P ab eco  S p ó łk a  Akcyjna •  R om ania

aaBBBBBw a n — ai aaeafesaegAj

Krokowa skazana na 5 lat więzienia
Pacientki *ei rakże ukarane

Po kilkudniowym procesie, k n ry  
odbył się w Sądzie Okręgowym w So 
snowcu, zapadł wczoraj wyrok 
w głośnej aferze mieszkanki Sosnow 

ca Anieli Krokowej 
(Orla 10), oskarżonej o masowe doku 
nywanie i w sposób zawodowy uicdo 
zwolonych zabiegów akuszeryjnyrh, o 
szustwa i podrabianie dokumentów.

O godzinie 14-tej przewodniczą ty 
sędzia Polak odczytał sentencję wyro 
ku. mocą którego
Aniela Krokowa skazana została na 
pięć lat więzienia z pozbawieniem 
praw' obywatelskich i honorowych 

na przeciąg lat pięciu,
/  pozbawieniem praw a w ykonyw ana 
zaw. położonej na ten sam okres cza 
su oraz na 300 złotych grzywny. Sąd 
nie uwzględnił wniosku prokur. Chat 
kiewicza o umieszczenie Krokowe; w 
zakładzie dla niepoprawnych, uznając 
że kara pięciu la t więzienia jest nos ta 
tecznie surową i wystarczającą, by na 
wrócić skazaną na prawą drogę.

Ponadto sąd skazał pacjentki K r o  
kowej, której korzystały z jej p and  
i zabiegów — na kary od miesiąca a- 
resztu do sześciu miesięcy więzienni 
z zawieszeniem, osoby zaś, które oka

Torebki damskie
pasiki, kwiaty, kołnierzyki i guziki 

do sukien i kompletów poleca

Piechocki
Specjalność:

torebki damskie podróżne.

Sosnowiec 
[Warszawska 6 

tel. 63.052
Obstalunki

Dąbrowa Góra. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.231
Reperacje

W łasna wytwórnia na miejsca

Bójka w res taurac j i
Pobił inwalidę kulami

W  restauracji przy ul. Kościuszki 
4 w Będzinie wynikła sprzeczka .po 
między Józefem Witem, właścicielem 
restauracji przy ul. Modrzejewskiej, 
a Andzejem Kuczmiiskim również 
mieszkańcem Będzina.

Kuczmiński jest inwalidą i chodzi 
o kulach. W it w czasie sprzeczki owy 
mi kulami pobił Kuezmirskiego.

Wezwana policja zajęła się wojow 
niczym restauratorem, spisując odpo
wiedni protokół.

 OQO-----

PODZIĘKOWANIE. Związek Polski 
w Sosnowcu składa p. dr K. Zahorskie 
mu serdeczne podziękowanie za ofiarowa 
nie zł. 25

zywały pomoc Krokowej w jej niedo 
zwolonych praktykach i fałszerstwach 
Czesława Pękalskiego na półtora io 
ku więzienia z zawieszeniem wykon:! 
nia kary na lat dwa, Celinę Krajów

ską i Leopolda Mazurkiewicza na rok 
więzienia i 108 zł. grzywny

oraz Fel iks ęe Mazurkiewiczowi na 
sześć miesięcy więzienia i 5 złotych 
grzywny.

Podwyżka płac robotniczych
w cementowni , Saturn“

Zakończone zostały już pertrak ta  
cje w sprawie podwyżki płac robotni 
czycli w cementowni ,,Saturn" w
W oj ko w icach K omornych.

W wyniku odbytej konferencji 
podpisana została urnowa zbio-owa.
Robotnicy uzyskali podwyżkę piw  
w granicach od R do 13 proc. w  zależ 
ności od wysokości dotychczasowych 
zarobków.

Z ramienia robotników wT pertra 
ktacjach brał udział sekretarz S La'ko

Odłożona konferencja
Z PRACOWNIKAMI STOLARSKI 

MI.
W dniu wczorajszym odbyć się 

miała w inspektoracie pracy w Sosno 
wcu konferencja w sprawie zawarcia 
nowej umowy z pracownikami stolar 
skimi w Sosnowcu.

Konferencja została odłożona do 
dnia 25 bm., gdyż poza Zagłębień- w 
pertraktacjach m ają wziąć również 
udział właściciele warsztatów z pow. 
olkuskiego.

Przechodzień potrącany arzez motocykl
w ypadek na ul. M ałachow sk iego  w Będzinie
Na ulicy Małachowskiego w Będzi 

nie wydarzył się wypadek motocykla 
wy.

Przechodzący przez jezdnię Berek 
Welgriin, żarn. w Będzinie przy ul. 
Jasnej 6 potrącony został przez prze-

jeżdżą ją cy motocykl.
W elgriin przewrócił się na jezdnię 

doznając pokaleczenia głowy.
Po opatrunku w szpitalu W elgriin 

udał się na dalszą kurację do domu.

Wiadomości bieżące
Sobota

12
Czerw.

Dziś: Jana, Onufr, 
Jutro: Antoniego 
W schód słońca: 3.14 
Z achód słońca 19.56

t e a t r  m i e j s k i ?
W  SOSNOW CU

POŻEGNALNE WYSTĘPY EUGENIU  
SZA BODO 

Dziś, o godz. 20.30 i w niedzielę o godz. 
16 30 i 20.C-0 nieodwołalnie ostatnie uzy  
występy Eugeniusza Bodo wobec niebywa 
lego powodzenia jakim  cieszą się występy 
znakomitego artysty E. Bodo w arcyza 
bawnej komedii myzneznej p. t. „Ciotka 
Karola4* udało się  Dyrekcji Teatru prze 
dłużyć gościnę ulubieńca publiczności nie 
słoty tylko na przeciąg dwóch dni, w któ 
rych odbędą się trzy przedstawienia. Będą 
to bezwzględnie ostatnie występy E. Bodo 
gdyż w poniedziałek przystępuje on do re 
alizacji swego nowego filmu w Warszawie 

Bilety do nabycia w firmie W. Czechow 
ski.

KI NA W SOSNOWCU:
ZAG ŁĘBIE — Ja k  wam się podoba? 
PAŁACE — Upiór na sprzedaż i

Sto pociech
EDEN: — Manewry miłosne i Czło
wiek Lew
RIALTO — Zapomniane twarze

-  ZEBRANIE OFICERÓW I PODGUO 
RĄŹYCH REZERWY Zarząd kola Z.O.R. 
w Sosnowcu przypomina swym członkom, 
ż e ‘w dniu 13 czerwca b.r. ( w niedzielę) 
o godz. 10—ej w Domu Społecznym przy 
ul. Żytniej Nr. 10 w Sosnowcu odbędzie się 
miesięczne zebranie Koła ,po którym zo 
stanie wygłoszony odczyt oficera z 73 p. P. 
Obecność i punktualność obowiązuje 
wszystkich członków Koła.

-  POŚW IĘCENIE PÓL W CZELADZI
Onegdpj dorocznym zwyczajem odbyło się 
poświęcenie pól w Czeladzi. W uroczy 
stości tej poraź pierwszy wziął udział p. 
starosta Boxa, burmistrz Brudnicki, dyr. 
Raźniewski, dr. Zadrożny', zawiadowca Goi 
biou dyr. Dzieźbicki oraz rolnicy czeladz 
cy, Aktu poświęcenia pól dokonał kg. Du 
dek.

-  POPISY SZKOŁY MUZYCZNEJ.
Przypominamy, że w dniu dziesiejszym w 
auli państw, gimn. im. St. Staszica w So 
snowcu, ul. Żeromskiego 3 g  godz. 6 pp. 
szkoła muzyczno w Sosnowcu urządza rocz 
ny popis uczniów następujących klas: pp. 
Lwy Horbaczewskiej — śpiew, Stanisława 
Bielickiego — fortepian i Edmunda Sieji 

— skrzypce. Mamy nadzieję, że muzykal 
ną część naszego społeczeństwa przy hę 
dzie na tę imprezę aby podziwiać młode 
talenty muzyczne.

mmi pis Mimuni
na Saturnie

Ju tro  odbędzie się w parku satuc- 
nowskim uroczyste poświęcenie ogro< 
du Jordanowskiego, wybudowanego 
dla dzieci czeladzkich przez dyr. kop. 
Saturn.

Program  uroczystości przewiduje 
zbiórkę organizacyj ze sztandaram i >iu 
boisku parku szum ow skiego o godz. 
9.30 rano, po czym nastąpi wymarsz 
do kaplicy kopalni Saturn na nabo
żeństwo.

Po nabożeństwie pochód wroc. do 
ogrodu Jordanowskiego, gdzie odbę
dzie się poświęcenie obiektów ogroću

Uroczystość poświęcenia ogródka 
Jordanowskiego zapowiada się im po
nująco, gdyż spodziewrane jest przy
bycie do Czeladzi przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych, 
kościelnych oraz licznych organizacyj 
społecznych z całego Zagłębia.

Komitet „ św ię ta  m o rz a "
w  Sosnowcu

Onegdaj wieczorem w ratuszu co 
snowieekim odbyło się organizacyjno 
posiedzenie miejskiego komitetu,
,,Święta morza". Zebranie zagaił pre 
ze? dr. Kucharski, po czym przewód 
nictwo objął starosta Kędzierski.

Przewodniczącym prezydium .re
mi tet u wybrany został starosta Kę
dzierski, a zastępcą dr. K. Kucharski

Poza tym wybrani zostali przewo 
dniczący poszczególnych sekcyj, któ 
re opracują program święta.

Święto rozpocznie się już 28 hm. 
pożegnaniem na dworcu wycieczki ro 
Lotniczej odjeżdżającej do Gdyni, w 
dniu 27 bm. odbędzie się wycieczka 
galaram i po Przemszy.

W dniu 28 bm. wieczorem odbędzie 
?ię capstrzyk, a w dniu 29 bm. po na 
bożeństwie nastąpi defilada i powita 
nie wycieczki robotniczej, pow racaja 
cej z Gdyni.

Sgrawa rekrutacj i  górników
NA W YJAZD DO BELGII

-W dniu wczorajszym za jednym z za 
miejscowych pism podaliśmy wiadomość 
o mającej nastąpić w najbliższym czasie 
rekrutacji około 20CG górników na wyjazd 
do Belgii.

.Tak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła wiadomość ta wygląda nieco ina 
czej w rzeczywistości.

Mianowicie przewidziana jest tylko ro 
krutacja indywidualna ale najwyżej 200 ro 
boi.ników. Termin tej rekrutacji nie jest 
jeszcze znany .

WYCIECZKA DO GDYNI W dniu
13, 20 i 21 bm. odbędzie się zbiorowa wy 
cieczka do Gdyni, organizowana przez 
TUI?. Wyjazd z Katowic nastąpi dnia 18 
bm. na noc specjalnym pociągiem, row  
rót 22 bm. rano. Koszt wycieczki 26 z), tą 
cznie z przejazdem w obie strony K atow i 
ee — Gdynia, noclegi, całkowite wyżyw m 
nie oraz zwiedzanie portu i miasta. Do dat 
kowa opłata od osoby po 2 zł. za przejazd 
na Hel. Zgłoszenia i pieniądze przyjmują 
do unia 14 bm. wszystkie oddizały TUR 1 
Z. Rembowski Sosnowiec ul. Limanów  
skiego 14 m. 6 teief 6- 23—26.
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N o w y  zarząd związku

ZA W. PRAC. UM YNŁ. PRZ. I HANDLU 
ZA G ŁĘBIA  DĄBROW SKIEGO.

W ybrany  na w alnym  zebraniu  zarząd 
Związku Zaw. Prac. Um ysł. Przem . i H an  
dlu Zagłębia Dąbrow skiego w dnu 9 lun. 
ukonstytuow ał się w sposób następu jący : 
pp. prezes — Br. Górocki, w icoprez'si: 
P ’rot-r Szm al i W ł. Kle&zczyński, sekretarz  
— Edw ard Szlachta, skarbnik  — A ntoni 
Otto, gospodarz lokalu — B arom ski Wł. 
członkowie zarządu- Skarszew ski Teofil, 
K ow alski S tefan  i F lak  Stefan_

Z arząd omówił na pierw szym  swoim ze 
b ran iu  spraw ą w cielenia w życie umów 
zbiorowych i w ybra ł -v tym  ceiu grono 
osób do poczynienia odpowiednich przygo 
tow sn. U stalono również dalsze prace nad 

lozwojem  K asy  Pożyczko — Oszczędnoś 
ciowej związku i rozwinięciem akcji społe 
czno gospodarczej o rganizacji. Jednoczeń 
i r e  uchwalono przybliżony term in  zjazdu 
praoow-nków um ysłowych Zagłębia W ęglo 
wego i poświęcenia sztandaru  związkowe 
go.

Do zrealizow ania zadań związku w rb  
ukonstytuow ały  się kom isje; społeczno— 

gospodarcza, propagandow o—organizacyj 
oę, sztandarow ą prasow ą, pośrednictwa 
p ra ły  i -pomocy koleżeńskiej ,jak  również 
k lubu  towarzyskiego.

.Jednocześnie zarząd związku podaje 
do wiadomości zainteresow anych praeow 
uików przem ysłu i banału , że posiedzenia 
zarządu  odbywać się będą w każdą środę 
,} godz. 19.80. Biuro zw iązku czynne będzie 
we wszystkie poniedziałki, środy, ezwart 
ki sobo d gilz. 19 d 21.

Komisarvcznv komendant
OCHOTN. STRAŻY POŻARNEJ 

GRODZ.GU
W  Grodźcu w ub. niedzielę odbyło się 

walno roczne zebranie członków ochotni 
czej s traży  pożarnej.

N a zebran iu  tym  m iędzy innym i oma 
w iano spraw ę obsadzenia w akującego sta 
nowinka kom endanta straży . Po k ró tk iej 
dyskusji w ysunięto na to  stanow isko kan 
dydp tu rę  p. S tan isław a Frasunkrew icza

W  związku z tym  dow iadujem y się, żc 
władze powiatowe straży  pożarnej w lię 
dżinie m a ją  m ianow ać p. F rpsunkiew icza 
kom endantem  kom isarycznym  ochotni 
czej s traży  pożarnej w Grodźcu na  okres 
6 m iesięcy. Na stałego kom endan ta  straży  
p. Franunkiew iez n ie  może byc narazie  rnia 
uow any

P rzede w szystkim  dlatego że jest człon 
kiom straży  dopiero k ilka  dni, a s ta tu t 
przew iduje 6 miesięcy i po drugie, że porzą 
dek obrad ostatn iego walnego zebran ia  
n ie przew idyw ał w yboru kom eudantai

6 1 y dred?w iesl zdenerwowany
ECHA ZABÓJSTWA DZIERŻAWCY 

W CZUĄZOWIE
Zabójstwo W ładysław a Jungow skiego w 

Czuszowie (miechowskie) przez w łaściciela 
m ajątku, Światopełk — Zawadzkiego, o 
czym donosiliśm y wczoraj, wynikło na tle 
sporu o łąkę, dzierżawioną przez zastrzelę 
nego Jungow skiego .

Swiatopełk — Zawadzki wypowiedział 
drzerżaw ę łąki denatowi, k tóry  pomimo 
to p rzystąp ił z ludźmi do koszenia. T ra  
giczny strzał poprzedzony był k łó tn ią  w 
czasie k tó re j Zawadzki był b. zdenerwowa 
ny.

Dzień spółdzielczości w Zagłęb u
Uroczystości od b ęoą  s  ę 15 Dm.

D nia 13 bm. spółdzielcy obchodzą swo 
je  święto. W dniu tym powszechna spój 
dzielna spożywców w Sosnowcu urządza 
„Dzień spółdzielczość i w e d ł u g  następu ją  
tego  p rog ram u: 8.JO zb iórka członków i 
sym patyków przy ul. Będzińskiej nr. 13 w 
domu w łasnym  skąd  w yruszy pehód do 
Lo.-ciola w 1’ogoni ną  nabożeństwo. Po na 
bożeństwie wszyscy uczestnicy uriczysto 

ści udadzą się pochodem do siedziby spół 
dzielni, gdzie wygłoszone będą okoliczno:1 
ciiw-e przem ów ienia.

W ładze spółdzielni proszą o liczny 
udział w święcie spółdzielców.

#  *  *

Spółdzielnia spożywców „Zgoda" w P ia  
skaeh obchodzi w niedzielę dn ia  13 bm. 
święto dn ia  spółdzielczości z następującym  
program em .

Rano o godzinie 8 zb ió rka na  p lacu przy  
sklepie n r. 1. 9.30 nabożeń. w miejscowym 
kościele. Po nabożeństw ie pochód ulicam i 
w Fm skach z udziałem  miejscowych orga 
nizacji, poczym przem ówienie okoliczno 
ściowo na p lacu  „Zgody* przy ul. Nowopo 
gońskej 7 w ygłosi p W iener kier. spótdz.
’V StSrzemieszycach.

Działacze częstochowscy wichrzą.,.
S i edz iba  kiel,  OZFN. m u s i  s ią  z n a l e ź ć  w Zagłębiu

Ja k  p isaliśm y, kom isja P. Z P . N. po 
s tanow iła  przenieść siedzibę kiel O. Z. P .
N  z Częstochowy7 dr Sosnowca i wyłączyć
Kielce z pod kom petencji tego związku.

Uchwala t a  nie sp-.lyka się jednak  z 
ap roba tą  większości członków zarządu kio 
leckiego OZPN, k tóry  obradow ał w te j
spraw ie,

Z arząd okręgu postanow ił nie przy jąć  
do wiadom ości decyzji PZ PN —u odnośnie 
zm iany siedziby okręgu. Zarząd okręgu za 
sadniczo zgadza się n a  Reorganizację okrę 
gu i w yłączenie Kielc, to jednak  zauw aża 
w m otyw ach odw ołania do PZ PN , że 
uchw ala ta  nie jest obow iązująca, bowiem 
kom isja wryrb ra n a  n a  walnyrm zgrom adzę 
n iu  PZ PN  d la  reorgan izacji K ici. OZPN 
nie urzędow ała na prawra«h w7alnego  zgro 
m adzenia.

D alej zarząd okręgu zauw aży ż e ' choc 
na liście członków kom isji figurow ał też 
kielecki OZPN, to  jednak okręg nie był

w kom isji reprezentow any, a prezes podo 
kręgu. Zagłębia p. W olski, k tó ry  w7ystępo 
wał w charak terze  przedstaw iciela okręgu 
nie był rzekomo przez nikogo do tego upo 
ważniony

W konsekw encji zarząd okręgu dom aga 
się cofnięcia decyzji przez PZPN , a kwe 
stie  siedziby okręgu pozostaw ić nadzwy 
czajnem u w alnem u zgrom adzeniu.

Stanow isko członków zarządu  kel. O. Z. 
P.N., k tó ry  w więkssofeń składa się z przed 
staw icieli klubów częstochowskich nie bu 
dzi u nikogo zdziwienia. Postępow anie czę 
stoehowskich działaczy nie powinno jednak  
w płynąć na zm ianę decyzji P.Z P.N. Zagłę 
bie chce bowiem nareszcie w ydostać się 
z pod , czułej opieki" częstochowskich spor 
towców, m yślących ty lko o korzyściach 
d la  Bwyeh klubów _ Ponadto  w y jaśn ić  trze 
ba, że p. W olski by7ł upoważniony7 do repre  
zentow ania okręgu w kom isji P. Z. P . N.

Grób w magistracie czeladzkim
M a k a b r y c z n e  o d k r y c i e  s z k i e l e t u  l u d z k i e g o

W tych liniach dokonano makabry 
cznego odkrycia w Czeladzi. W jod 
•nym z biur na parterze w magistracie 
czeladzkim przystąpiono do walki z 
grzybem, przy czym polecono robi itr. i 
kom wyrzucenie ziemi z pod-podłogi 

Robotnicy kopiąc ziemią, na głąbo 
kości 1 metra natrafili na kościotrupa 
tajemniczego pochodzenia. Odkrycie 
Vkietetu stanowi wielką zagadkę, a 
jednocześnie sensację w Czeladzi, po 
nieważ nie ustalono jakiego pochodzę

nia są te kości.
Wysuwana koncepcja, że pod ma 

gistratem
znajdował się niegdyś cmentarz grze- 
halny upada,gdyż w miejscu tym już 
więcej kości nie odkopano.

Więcej prawdopodobne są przypu 
szczenią, że szkielet ten stanowi 
szczątki ofiary jakiegoś mordu tłoko 
nanego kilkadziesiąt lub nawet kilka 
set lat temu.

Konwoient pociągu zastrzelił
14-!etnfcgo zawiercianin^

Na odcinku kolejowym, prowadzą 
cym z Zawiercia do fabryki Htuczy ń 
skiego mial miejsce onegdaj wypab-r.
k tó ry

zakończył się śmiercią młodego 
chłopca.

14 letni Władysław Pogoda, za 
mieszkały w Zawierciu przy ul. Krót 
kiej 29 zastrzelony został przez 32 
letniego Władysława Fugasa, zam 
w Zawierciu przy ul. Słowackiego 49, 
który dnia tego o godzinie 18 min. l:> 
jechał w charakterze konwojenta fa 

lirycznego, 
krótkiego pociągu towarowego, zdąża 
jącego do fabryki Uulczyńskiego.

Fugas tlómaczy się, że chłopiec 
ten miał wskakiwać na pociąg, gdy 
tymczasem ludzie, którzy byli świacl 
kami tego wypadku opowiadają zupeł

postrzelony chłopiec wyzionął ducha 
na miejscu.

Fugasa zatrzymano do decyzji 
dziego śledczego. Fugas jest robotni
kiem fabryki Hulczyńskiego.

Zastrzelony Pogoda był uczniom 
jednej z tutejszych sz k ó ł pow*/eoh 
nych, dnia krytycznego wracał on z 
kąpieli w Kaźmierówce, nie przypu 
szczając, że kula konwojenta p- łoży 
kres jego życiu.

R A D I O
PROGRAM OGÓLAOPOLSRI

Sobota 12 czerwca.
6.30 Pieśń poranna. 6.33 G im nactyka.

6.00 M uzyka z płyt. 7.66 Dziennik poroń 
ny 7.10 P arę  in io rm acy j 7.ó5 Muzyka * 
p ty t graniołonow ych cs.Oii A udycja  dla 
szkół. 11.57 S ygnał czaau i hejual z K ra 
kowa. 12.03 P ły ty  gram ofonow e. 12.19 
Dziennik południow y. 1225 P ły ty . 15.45 
wiadom. gospodarcze 16.00 1 my leż urzą 
dzam y koncert. 16-30 Pływy. Ii-O  Reeital 
śpiewaczy 17.56 O sobliwości ziemi za na 
m nianej d la  turystów . 18UO Nasz pro 

gram  18.15 Chór D ana 18.50 Pogadanka
ak tua lna . I960 K aw aicraow ie juęku-j 
Idalk i. 19.40 P ogadanka ak tu a ln a  19.59 
W iad. sportowe. 2C.&0 A udycja dla Po 
laków za gran icą  20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20 55 W iad. rolnicze. 21.10 M ała ork. 
21.45 P rzegląd  w ydaw nictw . 22.00 Kon 
cert 22.50 W iadomości dziennika. 25.86 
P rog ram y  lokalne.

KATOW ICE.
S'obota 12 czerwca.

6.00 Sygnał czasu. 6.03 P ły ty . 12.15 -Wja 
domości bieżące 1220 Życis kult. Śląska
13.00 K oncert zyczeń. 13.15 P ły ty . 15.59 
P ły ty  15.45 W iadom ości giełdowe. I860 Pro  
g ram  na ju tro . 18 15 t-han badań m otyl 
mczych na  Śląsku. 18 45 W iadomości spor 
towc.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
N iedziela 13 czerwca.

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik tatra a  
ny. 8.15 A udycja  d la  wsi-9-0C Nabożeństwo. 
11.30 P ły ty . 11 5f Sygnał czasu. 1203 Ure 
da lasu  w7 mi fcyce. ls.CO Przegląd  poiilycz 
ny. 1310 K oncert rozrywkwoy. 14.40 Au 
dycja d la  dzieci. 15.00 A udycja d la  wsi. 
1G.00 Dzień pieśni. 16.39 P ły ty . 17.00 T eatr 
W yobraźni 17.30 R eportaż z życia. 1806 
Podwieczorek przy m ikrofonie. 12.16 Dwa 
tygodnie w7 brazylijsk im  wagonie. ‘> 06  
P ły ty . 20.35 P ro g ram  ną  ju tro . 20.40 P rze  
gląd polityczny. 26 50 Dziennik wieczorny.
21.00 N ieznani przechodnie. 21.40 W jąd. 
sportowe. 22 00 K oncert solistów . 22A® 
W iad dizennika. 23.00 P ro g ram y  lokalne
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Z Z A W I E R C I A .
(z) OFIARA W ŁASNEJ NIEOSTRO* 

NOSCI. W Nowej W si, gm iny  Żarki min?
n .'cjscc nie.-zczęśhwy wypadek, k l t i j  
kończył się śm iercią jedrmgo z m i m 'a A 
ców tej \\ si, a m ianowic;e W ojciecha Pełki 

D nia tego Pełka wiózł do domu fu rą
cc: ;ly, koniem powoz‘5 chłopiec, zaś wlaśe-

ei szeut obok wozu, na  k tó ry  w pewnej
>hw i siadł.

D ojeżdżając d< domu, P ełka zeskoczy * t  
wozu, lecz potknąw szy się w o ‘dl po i kola 
di znając silnych  potłuczeń g lc -v y i ziarna 
na żeber.

Na skutek "I'n icsi. uyc’i i tr. IV?l»n w? 
zionął wczoraj ducha.

Zbrodn cza  ręka
USIŁOWAŁA PODPALIĆ ZAGRODĘ 

W IEJSKĄ.
Przed północą w fych dnia  di niezna 

ry spraw ca iiokonał poupa-.n ia  zal udn 
wa:i S tan isław a Dzięby zam ieszkałego w 
r  oraju .

W ykonyw ując swój niecny .-zj n zbrod 
m arz skropił benzyną kawą! sz r ia .y , Łl« 
rą  włożył w szczelinę pom iędzy drewnia 
nym  domem a szopą, a n a i tc f ’1'’ p a i ja . i l  
zapałką. Na szczęście ogień zauw ażyła eą 
s ia 'lk a  Dzięby, k tó ra  datycum un-l 7.a-*'ar 
m ow ąła go, dzięki czemu ogień został w *a 
rodku stłum iony, nie wy rzą iza jąo  żadnych 
pow ażniejszych szkód.

Po dokonaniu swego czynu podpalać* 
zbiegł w stronę Uberonia. O dokonanie t« 
go czynu podejrzauyeh jest 2 mieszkańców 
Poroja.

iiiiiwniw w iiiiiiyH iiniiiiiwi i iw i i  ■ ii i m

Śmiertelne pokłosie
burzy z piorunami

nie co innego.
Twierdzą oni, że w tym czasie i 

stotnie jacyś chłopcy wskakiwali na 
pociąg, a w pewnej chwili zeskoczy w 
SZY, pobiegli oni w kierunku idą je;, 
czy też siedzącej w pobliżu innej gru 
py chłopców i w tym właśnie kicrun 
ku stojący na wagonie Fugas wystrzc 
lił z rewolweru:
na nieszczęście kula trafiła zupełnie 

niewinnego chłopca.
Faktem tylko może być, że Fugas 

strzelał do uciekających, gdyż Pogoda 
postrzelony został z tylu poniżej ło
patki.

W bardzo krótkim czasie

W  czasie burzy, ja k a  p i zeszła nad Kato 
wicami i okolicą jeden z piorunów ude 
rzy t w przew ody wysokiego napięcia w 
Podlesiu obok M ikołowa. W tym  czasie 
na  boisku sportow ym , obok któregi prową 
dzą przewody zabaw iało s :ę g rą  <v piłkę 
nożną k lka chłc(pców. S ku tk i uderzenia 
p iorunu były tragiczne, gdyż grom  zerw ał 
przew ody i w w yniku porażenia prądem  
poniósł śm ierć 15 letni Zygm unt Dom aga 
la, ciężkich poparzeń doznał 16 letni Teo 
do Książ, lżejszych zaś A ntoni D om agała 
(brat zabitego )i R ufin  Tchórz. Książa 
przewieziono w stan ie  bardzo ciężkim do 
szpitala. W ypadek teo w ywołał w całej 
okolicy przygnębiające wrażenie.

W czasie przechodzącej burzy nad po 
w iatem  św iętoch ło iick im  przy  szybi® 
„Zgoda — Szarlocinec" w Świętochłowi 
each, rażona została p ic iunem , pracująca 
na polu 59 le tn ia  M an a  Kubelowa z Oho 
rzowa, wdowa po górniku. Kubelowa po 
niosła śm ierć na  m iejscu. Zwłoki przewie 
ziono do kostnicy szp ita la  Spółki Brackiej 
v.’ Chorzowie.

45 le tn ia  L ukaso\ya Anna, zona inwali 
dy górniczego, Łam. w Orzegowie, przeeho 
dząe po burzy7 przez podwórce, bosą st<* 
pą natknęła  się na zerw any przewód wy so 
kiego napięcia. N askutek porażenia p rą  
dem L ukascw a poniosła śmierć.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

A
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sansacyjrta

(Strzcszczeuie początku powieści).
Dwom inżynierom !B.aezews*fcieniu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odlcglośe.Niestpty maszyna 
ta, jak ją nazwali „beha4*. została im wy 
kradziona przez członków’ wy wiadu oś. 
ciennego niejakiego Grybskiego rei Ou
ter mana i Beatę Krynicką, ktorsj udaio 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
tórna próba wykradzenia tej eześci za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ
rego willi zamieszkiwali chwPowo Bu*- 
ski i Haezewski. W kilka dni potem Iła- 
czewski został porwany na ulicy i w y
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy
nie student Rutecki.

 o------

w R utecki powrócił do m iasta, posta 
naw iając  saraz n aza ju trz  rozpocząć 
żm udne poszukiw ania zgubionego po 
§ ocy śladu ,,detektyw a". Tymczasem 
wiadomość o aresztow aniu Burskiego 
niespodziew anie odroczyła zam iary 
studenta, k tóre dopiero teraz, po roz
mowie z Próchnicką mógł poprow a
dzić dalej.
' Jednakże  R utecki przede wszy

stkim  p ragnął wypocząć po nie prę ■ 
spanej nocy. Potrzebow ał bodaj dwie, 
trzy  godziny snu, aby móc z noną 
energią p rzystąp ić  do dalszej p r i ' / .  
Rozebrał się więc szybko i wskoczył 
do łóżka. O drazu jednak nie zasnął. 
Jego  m yśli długo jeszcze owijał) się

dokoła tych niezw ykłych w ydarzeń, 
w k tóre rzucił go po p rostu  p rzy p a 
dek, nakazując mu odegrać niosp,- 
ślednią rolę i przyczyni ćię do w y 
św ietlenia tak  zaw iklanej zagadki.

RO ZDZIA Ł 33.

O krok od wolności

Świder, po w yjściu Rachm ila, w y
tężył słuch do niebyw ałych granic. 
W iedział, że od udania się podstępu 
zależała jego wolność, a naw et życie. 
Nic łudził się bowiem, aby G rybski, 
którego zdołał poznać jako  człowieka 
pozbawionego całkowicie ludzkim  
uczuć, m iał dla niego choć odr Jonię 
litości.

Jednakże w m iarę jak  oddalały 
się kroki biegnącego na poszukiw anie 
skarbu Rachm ila obawa poczęła wstę 
pować wT serce opryszka. — Czy f .; vi;> 
ski nie domyślił Gę podstępu? — 
m yślał z obawą, łowiąc słuchem  ostat 
nie odgłosy s tąpań  Rachm ila. — Ą 
może zapadnia źle nastaw iona, luli 
zawiedzie w ostatn iej chwili?..

Sekundy i m inuty  niecierpliw ego 
oczekiwania przedłużały się w r., e- 
końozoność. Św ider poczynał wątpić  
w udanie się podstępu. Przypuszczał, 
że G rybski odrazu się zorientow ał w 
jego istotnych zam iarach i udał s ę 
tam  jedynie  w  tym  celu, aby p r/e k  > 
nać się naocznie o prawdziwości- swo
ich podejrzeń.

— Tak... przepadło w szystko — 
powiedział zrezygnow any Świder, o-

I czekując już ty lko w yrafinow anej 
* zemsty okrutnego Rachm ila.

Aż nagle, p rzy legające do ziem* 
ucho Św idra chwyciło odległy szm er 
ustępu jącej zapadni, łoskot padające
go ciała i krótki, urw any sygnał a la r 
mowej- syreny.

— Je st. — W  tym  jednym , kró t
kim okrzyku opryszek zaw arł cały 
ogrom radosnych uczuć, jak ie  potężną 
falą zalały mu serce. — Je s t  po
wtórzył i jego zwierzęca, odpychająca 
tw arz w ykrzyw iła się długo n iem il
knącym  śmiechem, k tóry niby h u k a 
nie puszczyka obił się stokrotnym  
echem pośród rozlicznych ko ry tarzy , 
cihodników i podziem nych k rużgan
ków.

Jednakże schw ytanie Rachm ila w 
nastaw ioną pułapkę był dopiero p ie r
wszym etapem  do wolności opryszka 
N a razie leżał jeszcze na ziemi, zw ią
zany na rękach i nogach silnym i iplo 
tam i powroza. O przegryzieniu w ię 
zów nie mogło być mowy, gdyz ręce 
w ięźnia zw iązane były wry-'oko na 
plecach.

Świder jednak  nie trac ił naciz'«." 
że po usunięciu najw ażniejszej p rze
szkody, a  m ianowicie unieszkodliw ie
niu  Rachm ila, uda mu się pokonać i 
tego rodzaju  truność, jak  pozbycie 
się więzów.

N a razie więc, widząc że Grybski 
zostawił drzw i piw nicy otw arte, p od
czołgał się do nich i próbow ał stanąć 
na nogi. Po k ilku niepom yślnych pró
bach, udało mu się i tyle, że oparty  
plecami o fu trynę, nam acał dłońmi 
skobel ciężkich, okutych dźwierzy. 
Uchwyciwszy się tej podpory, pod
niósł się już  bez tru d u  i począł powoli 
pocierać więzami o ostrą  k;ra.v.ędż 
żelaznego skobla.

P raca  ta  jednak  napo tykała  rui po 
ważne przeszkody. Pom iędzy ied .i 
dłonią a drugą nie było wolnej p rz e 
strzeni i przy każdym  po tarc iu  po 
wróz w rzynał się głęboko wT ciało, a

żelazny, zardzew iały skobel ran ił bo- 
leśnie skórę. i

— Prędzej p rzep iłu ję  rękę, niż po
wróz — pomyślał, zastanaw iając  się 
nad w yszukaniem  innego sposobu zie
w ania więzów. Gdyby me m iał zw ią
zanych nóg, kw estia odzyskania wol> 
ności byłaby rozw iązana w k ilku  m i
nutach. Opryszek mógłby łatw o o p u 
ścić podziem ne lochy, a przez to unik 
nąć niebezpieczeństwa wpadnięcia w 
ręce tego drugiego prześladow cy, któ 
ry  obezwładnił go wspólnie z Racnuii 
lem, bowiem Św ider był przekonauv, 
że obaj z Grybskim  zn a jd u ją  się w 
podziemiach.

Po pierw szym  odruchu żywiołow ej 
radości, cień zw ątpienia w targną! do 
serca opryszka. — K to  wie, czy tam  
ten, zaniepokojony przeciągającą Gę 
zbytnio nieobecnością Rachm ila, n e 
zjaw i się tu ta j lada chwila? — p0. 
m yślał z trw ogą i nie zw ażając un 
ból, począł zapam iętale pocierać wię 
zami o skobel.

Po kilku m inutach bolesnej, w y 
czerpującej pracy  odetchnął na  chwi 
lę, stw ierdzając z rozpaczą, że nie 
tylko nie zdołał naruszyć silnych włó 
kiem powroza, lecz pokaleczył się 
dotkliwie. P o t zalewał mu oczy, a z 
zaciśniętych bolesnym skurczem  u s t 
wydobyło się rzężenie rozpaczy i bez
silnej wściekłości.

— A gdyby tak  spróbować podczoł 
gać się do m ojej piwnicy, za ję te j te
raz przez kom pana G rybskiego — 
pom yślał. — Tam  przecież znajdu je  
się cały a rsenał broni, zarówno pal< 
nej, jak  noży i sz tjle tów . Rozcięci*# 
więzów byłoby kw estią  k ilkunastu  
sekund. T ak  — zapalił się do nowej 
myśli. — U kryć się we wnęce, obok 
drzwi lochu i zaczekać, aż tam ten  za
niepokojony o Rachm ila, w yjdzie na 
jego poszukiw anie a w tedy ' w sim ąi 
się do piwnicy...

d. c. n.

Tajem nicze p o strze len ie  
w Mrzygłótice

Onegdaj o godz. 0 min. 40 z zaoa 
wy koleżeńskiej rekruckiej, odb) wa 
jące j się w M rzygłodce, gm. M rzy 
głód w racał 21 letni poborowy B<Je 
sław Raczek, m ieszkaniec tejże wsi.

W chwili, gdy znalazł się on na oła 
cu rodzinnej zagrody z przed pobliskie 
go chlewu krzyknął ktoś ,,Kto je s t-', 
poczym  w kierunku Raczka padł) 2 
s trzały , po których osunął się on na 
ziem ię. Okazało się bowiem, że Ra 
czek został ranny  w pachwinę lec. ej 
nogi.

Doraźne dochodzenie ustaliło, że 
R. postrzelony został przez riiezua 
nego sprawcę, który w tow arzystw ie 
innego osobnika usiłował dokonać wla 
m ania do chlewa.

Bezpośrednio po strzałach spraw  
ty  zbiegli w k ierunku wsi Błędów.

 OQO-----

E a q i iu n a  Mófn a na polu
T STRZAŁÓW DO CÓRKI I MATKI

W dniu 10 bm. na tle osobistych niepo 
rozumień, mieszkaniec Górki Koście jow
skiej gm. Racławice (miechowskie) Tacie 
usz Belski strzelił trzykrotnie do Em ilii 
Frączek i czterokrotnie do jej maiki, Mag 
dąleny. Ranne w szyje, bok (w okolice ser 
ca) i nogi, odwieziono w ciężkim stanie 
uo szpitala miechowskiego. Wypadek 
m iał mej see na polu wczasie kłótni Spraw  
ca zbiegi do lasu i ukrywa sic.

Czytajcie 
Prenumeruje e
jed y n y  dem okratyczny n ieza leżn y  
organ w oj. k ie leck ieg o

„Expres Zagłębia “
P renum erata  „E xpresu  Zagłębia" 

odnoszeniem do domu, lub przesył . 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Papuga.. i co z tego wynikło?
(Historia prawdziwa)

Przyjaciele moich przyjaciół posiadali- 
papugę — piękną papugę, która wabiła się 
Ki lei. Miałem to stworzenie w małej esty 
mie. Doprowadzała mnie zawsze do białej 
Pasji, drąc się wniebogłosy, ledwom 
wszedł do pokoju: „Siadaj" „Nie zdążyłem 
s ę jeszcze przywitać z Jasiem i Lolą a już 
ptaszysko powtarzało raz za razem: „Sin 
daj! Siadaj! Siadaj!".

— Nie lubisz, wnlzc, naszej Rjki — zau 
ważył któregoś dnia poczciwy Jasio — 
Denerwuje cię je] uprzejmość.

— No, nie. .. nie takiego.
— Nie krępuj sę, Śtefanku, nie lub’--z 

Riki ,nie masz jednak racji — wtrąciła ży 
wo Lola. — To takie kochane stworzenie. 
W yuczyła się tego „siadaj" od nas. Słyszą  
la tyle razy, jak się prosi przybyłycl: z wi 
zytą. siadaj, i powtarzała biedactwo, wyrę
czając gospodarzy w uprzejmości.

- -  Tak istotnie, to bardzo ciekawe — bą 
kałem, udając zainteresowanie dla tuleń 
tów Riki.

Nadeszło lato- Wziąłem ivrlop izamierza 
łetn wyjechać nad morze Stało się jednak 
inaczej. Musiałem odłożyć termin wyjazdu 
na miesiąc. Nie poprawiło to mego humo 
ru. I właśnie w dniu nieudanego wyjazdu 
wpada nagle do mnie Jasio z propozycją, 
którą mogłaby przyprawie o bół głowy na 
wet flegmatyczną mamę Syrenki — Tuzin 
ki, Jasio z właściwym  mu tupetem zapro 
ponowa! mi ni mniej ni więcej przyjęcie 
„na gąrnuszek“ Riki:

— Wyjeżtlżamypojutrze na trzy tygod 
nie, zamykamy mieszkanie i nie mamy 
gdzie umieścić naszej papużki. Bądź taki 
dobry i weź ją do siebie!

Stało się. Od onegdaj posiadłem towa 
rzysgkę niedoli kawalerskiej. Riki „osładza 
la* godziny mej samotności w mirrach mie 
szkania \ye właściwy sobie sposób Od pią 
lej rano poskrzekiwala wdzięcznie, witając 
dzionek w- mowie nie artykułowanej. O óg 
mej, gdym już wstał, Riki z pedanterią 
zegarynki czy profesora gim nastyki, wy 
głaszała krótkie aforyzmy, „Witaj"! — Sia

daj! —i Wygraj! — to był jej repretuąr co 
dzenny. Najbardziej drażniło mnie to „wy. 

-graj**. Skąd jej się to wzięto? Kto ją nau 
czyi słowa „wygraj** i w Jakim celu ?

Gdyby nie obawa przed konsekwencjami 
ukręciłbym łeb papudze. Któregoś dn. za 

pyhnotyzowany wiecznym „wygraj", pasze 
dlem do kolektury i wziąłem ćwiartkę lo
su.

Wszystko się kończy, skończyła się wre 
s/c ie gościna Riki pod moim dachem. Jasio 
wie przyjechali i zabrali papugę. Prosi 
łetn Jana o w yjaśnienie nowego repertua 
ru R ik i .

— Słyszała Jak Lola wciąż mnie nama 
wiała do kupna losu Loterii Państwowej 
„W ygraj nareszcie — powtarzała. Riki za 
pamiętała „wygraj" i przyswoiła go sobie. 
Co jednak najciekawsze to to, że istotnie 
wygrałem  10000. Dowiedziałem sę o tym  
wczoraj ,zaraz po powrocie.

— Co ty mówisz? No, winszuję ci. Ale... 
wyobraź sobie, co za zbieg okoliczności. 
Appel codzienny Riki podziała] .tak na. 
innie, że wziąłem ćwiartkę do I klą-y S9 
Loterii.

— Nomen omen, wygrasz Śtefanku, ani 
cbj bi wygrasz! Ja ci to mówię. Wygrasz, 
to  kto nie gra, nie może wygrać, a kto gra 
do tego nie dziś to jutro uśmiechnie się  
szczęście.

Z ak ład  z e ja rn is t r z a w s k i  
WŁODZIMIERZ NIEPOft

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy 3-go 
Maja 23 w podwórzu, ginach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo
wego. Drugie wejście od ul. War

szawskiej 1.
Prowadzony przez fachowca Przyj
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmistrzoslwa, to jest: 
sztopery, repetiry, zegary kontrol
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko
nanie solidne, gwarancja 3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon- 

kowych gwarancja jeden rok.

Spożywajm y o w o ce  —  ale  jakie
Spożywanie owoców jest dla zdrowia  

rzeczą bardzo pożyteczną. Jednakże niekaż 
uy owoc zawiera jednakowe substancje ód 
zywcze. To też .należy gatunki owoców, za 
leżnie od ich zawartości tych czy innych  
składników przystosować do swego orga  
mzrnu.

Jabłko — zawiera dużo żelaza i działa 
bardzo dodatnio u osób anemicznych poma 
ga do regeneracji drwi. Zawiera też sporo 
tlenu, który zostaje wchłonięty przez krew 
Również oddziaływa dodatnio na śledziu 
nę, a także pośrednio na mózg.

Gruszka zawiera dużo wapnia i wply 
wa korzystnie na układ kostny. Ła lwo roa 
puszcza się w ślinie i dz.ała silnie rnoczo 
pędnie. Jednak nienależycie przeżuta jest 
dla żołądka i jelit ciężkostrawna, a przy 
osłabionych nerkach powoduje zaburze
nia w delikatnych kanalikach moczowych.

Śliwka — musi być spożyta w umiar 
kowanych dozach, gdyż w przeciwnym ra 
zie powoduje często biegunkę i zanurzenie 
jelit. Jeśli są osłabione jelita, ualcży śliw  
ki obierać ze skórek, gdyż działają one 
drażniąco.

Brzoskwinie i morelo — działają cd 
ży wczo na błonę żołądka i pobudzają wątro 
bę do wydzielania żółci. Skórka na tych 
owocach jest bardzo zdrowa i nic należy 
jej obierać ,a tylko oczyszczać. Owoce lo 
zawierają w sobie garbnik, który działa 
pobudzająco na działanie żołądka

Banany zawierają cztery razy- więcej 
białka niż jabłka i dwa razy więcej węgło 
wodanow, niż pomarańcze, są więc owcocu* 
bardzo strawnym

Cytryna należy do najcenniejszych  
owoców albowiem umiarkowanie używana  
czyści krew, odflegmia i usuwa moczany, 
rozpuszcza złoża kwasowe przy cierpie 
uiaeh reumatycznych i kośeiowych ,korzy 
sf.nie oddziaływa na odporność organizmu 
przeciw dyfterii. Leczenie jednak cytryną  
na’eży przeprowadzić tylko pod nadzorem  
lekarskim.

F !gi i daktyle — zawierają duzy procent 
cukru. Konsumowane w stanie suszonym  
w większych ilościach powodują niezbyt 
wątrobiany i kiszek. Pomarańcza — bar 
dzo dobry i zdrowy owoc orzeźwiający i 
ułatwiający trawiena
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Zdjęeie przede la wia Pana Proz y den ta RP. udającego s:ę wraz z kr« 
fein Karolem II-giin na igiełką rewią młodzieży rumuńskiej, zorganizowaną 
na cześć Pana Pre/ydnta i z okazji 7-ej rocznicy powrotu na tron króla 
Karola Ii-go.

ZE SPORTU

Odbudowa stadionu sportoweoo w Czeladzi
staje s ię  palącą  k o n ie czn o śc ią

Odbyło się posiedzenie miejskiej 
komisji PW  i W F., na którym oma 
wiana była sprawa ogrodzenia sladio 
nu sportowego i przeprowadzenia ro 
bót betonowych w związku z budową 
basenu pływackiego w Czeladzi. Po- - 
nieważ parkan stadionu znajduje się 
w opłakanym stanie, m agistrat cze
ladzki oraz przedstawiciele organiza 
eyj zwrócili się do nacz. dyr. To w.

Saturn" p. Przedpełskiego z prośby 
o przydzielenie odpowiedniej do.;ci 
materiału, budowlanego jak cementu, 

kamienia, żelaza itp.
Delegację stanowili pp.: burm istrz

E. Bał az iii

u sto  
. wro 
prze

Brudnicki, J . Tajchman 
ski i II. Lewandowski.

Dyr. Przedpełski życzliwie 
sunkował się do prośby delegacj 
bec czego należy się spodziewać 
prowadzenia koniecznych robót 
szcze w bieżącym sezonie.

Na posiedzeniu omawiana 
również
sprawa zawodów lekkoatletycznych 
Czeladź — Bielsko w lipcu i sprawa 
meczu piłkarskiego Krynica — CKS. 
w dniu 4 lipca br.
z którego dochód przeznacza s ię  na 
FOM.

b \ 1

Konkursy ttpaiczne w Sosnowcu i Mysłowicach
rrgan izu ie  W. K. S ,  w Będzinie

W ojskowy klub sportow y w Będzinie 
tu g a ttk u je  konkursy hippiczne z udziałem  
jeźdźców wojskowych, cyw ilnych i policji 

W dniu  27 bin. zawody konne odbędą 
Śię w  M ysłowicach na stad ionie obok 
Targow icy

W  dniu  23 hm. zawody odbędą się w 
fcosnowcu n a  stad ionie Policyjnego

N. S.
W program ie  zawodów- przewidziany 

jest: konkurs oficerski lekki i ciężki, k su  
kurs podoficerski, g ry  zabawy konne 
dla szeregowych.

K onkursy  hippiczne w Sosnowcu 
wzbudzą n iew ątpliw ie duże zam tereso wa 
nie wśród mieszkańców’ Zagłębia.

Konferenbia robotniczych klubów sportowych
Zagłębia D ąb ro w s k ie g o

robotniczego wOdbyła się w  Sosnowcu konferencja  
przedstaw icieli Robotniczych Klubów Spoi 
tow ych Zagłębia, k tórej przewodniczył p. 
W olski. Ponad to  uczestniczyli w fouforen 
e ji przedstaw iciele TUR: pp.: Rembowski 
i R uga oraz dr. Molicki, były pro/es Kiel. 
RSKO, jak  również przewodniczący Często 
chowy p. K anus.

Po referacie  p. K oehow iaka ze Śl. RS 
KO, w yw iązała się żywa i rzeczowa dysku 
s ja  w k tó re j zab ierali glos pp : Rembow 
ski, dr. Molicki, Zawalski, R uga, W ajcen 
berg i nr,i w spraw ie ak tualnych  zagadnę;j

------------oonoo

organizacyjnych sportu  
Zagłębiu.

W  rezultacie w y b ran o  kom isję propa 
gundowo - - organizacyjną przy Śl. K  S- 
K. 0_ dla K lubów Robotniczych Zagłębia, 
w skład k tórej weszli pp : W olski, Ruga 
Rembowski, Zaw alski, W aJeenberg, oraz 
jeden przedstaw iciel K lasow ych Zw. Zawo 
d o y c h ,  którego nazwisko podają Kiaao 
we Związki dodatkowo.

Omówiono ponadto spraw ę Olim piady 
robotniczej, obozów i wywczasów.

Nowe ograniczenia
W  SPO R C IE  SZKOLNYM

Dow iadujem y się o nowym ograniczeniu 
m in isterstw a ośw iaty  w stosunku) do spor 
tu  szkolnego. O statn io  m in isterstw o oświa 
ty  wydało okólnik, w którym  przypom ina 
o konieczności urządzenia przede wszyst 
kim  im prez sportow ych w ew nętrzne — 
szkolnych, a ogran iczenia  zawodów mię 
dzyszkolnycli, k tóre prącą norm alny  bieg 
p ra c  w szkole.

W  dalszym  ciągu okólnik ten regu lu je  
przep isy  urządzania zawodów' szkolnych i 
m iędzyszkolnych, z k tórych w ynika, że 
w łaściw ie zawody m iędzyszkolne o więk 
szytn form acie mogą być organizow ane 
ty lko  raz w roku szkolnym.

J a k  wydzimy, w prawdzie m iędzyszkolne 
Kluby sportowe, k tóre zaczęły się tak po 
m yślnie rozw ijać, zosta ją  zachowane n a ra  
zie, ale działalność ich ulegnie znaczno 
m u ograniczeniu przez zalecenie un ikan ia  
im prez m iędzyszkolnych .

U c h w a ł y
M IĘDZYNARODOW EGO KOM ITETU 

O L IM P IJS K IE G O

W  dalszym  ciągu obrad sesji m iędzyua 
rodowego kom itetu o lim pijskiego w M ar 
szaw ie zdecydowano się zm ienić p ro jek t 
Jap o n ii odnośnie te rm in u  igrzysk w roku 
1340 w Tokio i ustalono ostatecznie, żc 
ig rzyska  odbędą się w o«tatnim  tygodniu  
s ierpn ia  i pierw szym  tygodniu  września 
i trw ać będą 15 dni.

K om itet zdecydował wreszcie osta<ocz 
me, fse ig rzyska  zimowe w roku 1240 odbę 
dą się w Jap o n ii a m ianow icie w m iejsce 
wości Zapporo

W ybrana na środkowej sesji kom isja 
czterech dla opracow ania całkow itego refe 
ra i u na tem aty  am atorskie, m a pf zygoto 
wać cały m a te ria ł w ciągu roku  b., a  sp ra  
wy te będą rozstrzygnięte po większej 
części podczas posiedzenia w m arcu  1938 r. 
w K airze.

Elektrownia Okręgowa w Zaglę bin Dąbrowskim S. A. w Sosnowcu
pocłaje do wiadomości Szanownyeli Odoiorców prądu, że w niedzielę 
dnia 13 czerwca br.
wyłączony będzie prąd w dzte’niea cb miasta Sosnowca ,.Środula“ i

., Konstantynów"
na przeciąg czasu od godziny 4-ej do 10-cj rano. I

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. I

W yciąć! P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

N a i i s p i e
■ i n a jsz y b c ie j in fo rm u je  tS  ~ 1 ź l  - Q  7

J-XPRES ZAGŁĘBIA'* _ £  a i  ź - x

Z a m a w ia ć  n ro żn a  telef. 0 " Z ( J ”0 v J
CEG IELN IA  ELEK TRY CZN A  S T A N IS Ł A W A  URBAŃCZYKA w ZAGORZU
p o le c a  cefific m aszynow ą i dziura w kową dobrze w ypa- / I Q r w A / I  

®  A  Joną z dostaw ą lub ioeo cegielnia, D u  U  U u  
Ceny przystępne. Dostawa szybka i p u n k tu a ln ą .

R O t t E i Ó
■ części ro w e io w e , p iłk i n o żn e , w y ro b y  s ta lo w e  
' n a jk o rz y s tn ie j m o żn a  n a b y ć  w  firm ie

D. D IJO K IE W IC Z , S o s n o w i e c ,  H a d r t e i o w s X a  2 3

T A r H (  )TviPTr?V num eratory , zegary kontrolne, przyrządy pom iarow e itp.
^ 1 1 “  1  napraw ia  fachowo zakład zegarm istrzow ski VIf H i e u o ń  ul. 3-go M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeciw  

» dworca kolejowego. D rugie w ejście od ul. W arszaw skiej 1

K I N O  „ P A L A C E 1*
Najnowszy film Rene Claira, któ .. bezapelacyjnie przewyższa jego do

tyehczasowe arcydzieła

Upiór na sprzedaż
W roi. gł.: JEAN PARKER I ROBERT DONAT. 

Nadprogram: ED D IE OANTOIł w filmie p. t.:

S T O  P O C IE C H
BILETY  OD 25 GROSZY.

! KifclO „ZAGŁĘBIE” |
DZIŚ DZIŚ
Cudowna seria arcykomicznych nieporozumień wyczarowana geniu
szem najlepszego dram aturga stulecia W IL.l A MA SZEKSPIRA

s m  wms i ę  P 0 U 0 6 A
W roi. gł.: ELŻBIETA BERGNLU, LAWRENCE OLIVER i 

SOPHIE STEWARD

Bocz. seansu o godz. 17.30.
Nadprogram: Tygodnik P.A.T.A

BILETY od 25 gr.

fM n o - t e a t r  „E O E H (i

BILE1Y OD 25 GROSZY
R eprezen tacy jna operetka filmowa

Manewry Miłosne
W  roi gl. A. ŻABCZYŃSKI, LODA 
HALAM A TOLA M AN K I EW I- 

C-ZÓWNA i inni.I I

Człow iek  Lew'
W g . powieści E dgara  Rice lłu rro n - 
g lis 'a  w roi. gl. K atlzleeu B urkę i 

Charles Loueheur.
Pocz.I seansu o g. 17.30 w niedz. 15.?0

DROBNE OGŁOSZENIA
Z— i  fflW PW W fdWW BI

POSADY I PRACE

POTRZEBNY fryzjer dam sko — m ęski do 
zakładu E a re n b la tta  Będzin Ma In cli o w
.-■kiego 7
N A U CZY CIELK I da nauczan ia  w klasie 
pierw szej poszukuje P ryw atna^ f̂ezKom 
Pow szechna w Sosnowcu, ul. LI u dna 5.
W ym acana jest um iejętność g ry  na piani 
nie.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PR Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
choro i  w eneryc; nych i stor . „Pomoc"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 81.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w święta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

PO LA K  goli się tylko nożykam i „Ideał 
n y “ Rutkow skiego, wyrób czj-'to  chrzeec
jańsk i ________________________________
SPRZEDAM  tanio domek 4 ubikację  w 
dobrym  punkcie na sklep Zagórze W iejską 
5

ZGUBIONE DOKUMENTY

K R Z Y K A W SK I JA N  zgubił dowód 
bisty  w ydany przez gm. N iwka

osą

ROŻNE

ZAPEWNIONY BYT“

SPRZEDAM  oklep spożywczy z powodu 
wyinzdu. W iadomość w filii E x p r .s

w Grodzeni _________________
DO sprzedania dom % ogrodem. °  trzem  e 
szyoe, P iłsudskiego 23.

poszukujem y od zaraz przedstaw iciela 
chrześcjańskiego w Zagłębiu — Dąbr. na 
nasze wyroby: m ydło i świece z kaucja  
do 5.000 zł. Bliższe in fo rm acje  udzielam y 
w hotelu J . ln g ste ra  w D ąbrow ie — Górn 
ul. 3—go Mp.ia w  dniach 15. 16 i 17—go 
bm. w godzinach od 20—ej do 22—ej, ew> n 
tualn ie  dnia 5. 6 7—go ipca b. r. w tych 
sam ych godzinach

Wydawca: Helena Monsionska. — Rjd. naczelny: w, twierk. — Druk. .jEiprge Zagłębia" Sosnowiec, TeatraLna 1-a. — Ren. odp.: Tadeusz Llps**:.

a


